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!S 
hrej Nadziei i odkrył kraiuy Sofala i Mozambique. 
N a ziemiach tych portugalczycy pozakładali osa
dy, lecz eksploatowali je sposobem rabunkowym, 
przez co miasto pożytku kolonie zamorskie, przy
niosły im tylko straty i wycieńczyły skarh ma-

3 cierzysty. 
Po odkryciu Ameryki portugalcr.y k Pedro 

Alvares Cabrala w r. 1500 odkryl Brar.ylię, któ
rą Portugalia objęła w posiadanie, lecz z po
czątku wysyłalu. tu tylko pr:r.estqpców, uierządlli
ce i żydów, zabierając uatomlttl:lt drzewo i pa
pugi. 

Dopiero król Jall III postallowił całą krainę 
skolonir.ować i prr.y pomocy jezuitów u~iłowuł 
zaszczepić pośród krajowców cywilizacyę euro· 
pejl-:iką· 

.Ale portugalczycy Ilie dhali o dobrą admini
stracyę kraju, jeno o wyciąganie zeń jak naj
wi<tkszych korzyści; to te:,- w roku 1822 Brazylia 
oddzieliła ~ię od kraj u macierzyt;tego. 

Dziś z poświqcelliem dumy i mił0ści własnej 
Portugalia sprzedaje swoje osady, które znać nie 
były dla niej złotodajnemi, skoro posiadając .ie 
doszła. do takiego wyczerpallia, że wobec rozpa
czliwego stunu t;wych finansów woli raczej po
zbyć si~ swych kolonij za dobrą zapłatę, aniżeli 
stracić je, jak Hiszpallia po krwawej i koszto-

Dwa najpotężniejsze niegdyś państwa kolo- wuej wojnie. 
nialJle prawie rówuocześnie pozbywają się resz· Wprawdzie sprzedaż Ilie Ilfistąpiła jeszcze i jak 
tek swych obszernydl ongi posiadłości zamor- Ila teraz anglicy ograniczyli się wyclzierżawie-
skicl1. niem od portugalczyków zatoki Delagoa, ale u-

Mimo bowiem urzędowych zaprzecr.eJl ze st1'O- kład anglo-niemiecki mówi szczegółowo o przy-
ny portugalskiej, nic ulega już najmlliej8zej wąt- .":lzłyclt nabytkach, llstanawia pierwszeństwo obu 
pJiwo "ci, że główllym przedmiotem i podstawą stron do kupIla' po!:!zczególnych prowiucyj, tak, 
świeżo zawartego anglo-niemieckiego przymierza aby nic było już Ilujmniejszego kłopotu, gdy 
jest podział dzierżaw portugall:lkich w Afryce przyjdzie do ubicia targu. 
południowej. Układ ten oprócz utorowaniu (!rogi Anglii 

~ą to je~zcze dość pokaźne $zczątki dawnej i Niemcom do nowycu nabytków posiada także 
świetności, obejmnjące Mozambique i Loreuzo wielką doniosłość polityczną. 
l\farques na wy!)]'zeźu wschoduielll, oraz Gwilleę ilU PJ'r.edewszystkiem kładr.ie tam<t dążeniom boe-
półllocnym z~\Chodzie, czyli razem 9l-!,OOO mil rów tranllvaultlkich do wywalczeuia przy pOIDI)Cy 
kwadratowych ungiehlkiclJ, co Iltauowi przestrzeli Niellliec lliezależllości od Anglii. 
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/ 2 razy większ~~ od Anglii dzisiejszej. W sprawie tej Niemcy odcgraJy dwur.nacz:1ą 
Portugalia wiele odkryć i. zdohyczy zamor- rol~. 

skicl! zawdzięcza Henrykowi Zeglarzowi, czwar- .Niedawno bowiem z powodu Trallsvaaln po 
temu 1. kolei synowi króla Jakóba I, urodzoue- wyprawie, a raczej ll<1je~dzie awalltul'llików 
UlU w r. 1::194. angielskich na kraj boerów zajęły wrogie stauo-

Po limierci ojca ourał 011 sobie za rezydencyę wisko wobec Anglii, dzi$ otrr.ymawllzy stosowne 
miasto Sagres w poblizu przylądku św. Wiucen- odsr.kodowallie, jJo:r.ostawiają hoerów własnemu 
tego w Aig'arbii, skąd przedsiębrał więk$zą część 1080"·i. Układ ten usuwa przytem wiele palne-
swych wypraw morskiclL go mi1teryalu we wr.ajenlllych stOl:lunkach międr.y 

Pod jego to kiel'llnkiem Antonio Gouzalez Anglią a Niemcami, doprowadza do porozumienia 
i N uno 'l'ristan dopłyu()i nż do prr.ylądkll Hiałe- ouu państw w sprawaclI polityki kolonialnej, 
go, a Tristall w roku 1H6 opłyuął przylądek przez co zjawia się jako ważny cZyllnik polityki 
Zielolly. europejl:lkiej. 

W dwa lata potem GOllzalez Watto odkrył Doniosłe jego znaczenie wystąpi tern jaskra-
trzy wyspy Azorskie, i Henryk doczekał się je· wiej, skoro rzucimy okiem IlU. spmwy kolollialne 
szeze odkrycia wybrzeży Sierr", Leone ua zaclIo- fraucuskie w Afryce, wywierające obecllie wpływ 
dnio-półllocnym wybrzeżu Afl'yki poważny uu tok polityki europejskiej. 

W roku 1416 portllgalcr.ycy dosięgn~li prq- Napoleon III po uspokojellin Algieru, któreg'o 
lądku Bojadar, l-!18 r. odkryli wyspę ł'orto-: granice rozszerzył i utnyalił, zdobył Seuegal I 

:::lanto, w roku następnym Madeirę, w latach zaś i SeuegambiQ, kraje gralliezące z jloludniowo-za-
H56 do H{j2 wyspy Zielollego przylądku, a nie- chodnimi krańcami Sahary. 
bawem Sellegambię i Gwineę, tudzież wyspy: św. Rzeczpospolita po przeprowadzeniu reorgani-
Tomallza, Anllabom i Książęcą. zacyi polityczllej i wojskowej sprawę kolonizacyi 

Za Emallllela Wielkiego dzielny żeglarz pOI'- Afryki poczęła posuwać dalcj. 
tugaJski Vasco da Gama opłyuął przylądek Do- W r. 1870 knpitau Gel1icui rozszer:r.ył posia-

dlo$ci frallcllilkie od zachoduiego wybrzeża w głąb 
czarnego lądu w kiernuku wl:Ichodnim i północllO
wschoduim. 

Odtąd frallcuzi krok za krokiem zdobywali 
Sudau, nż wreszcie w r. 189"* po zajęciu Tim
buktu, powstała wielka kolonia francuska od mo
rza :::lródziel1lllego, aż po zachoullie wybrzeża. 
Afryki. 

Hownocześllie szły wyprawy w głąb Afryki 
w kierunku rzeki Kongo, owocem których było 
~clobycie olbrzymiego odłamu Afryki zachodniej 
I środkowej nż po jezioro Czad. 

Zawarty zaś duiu l;) sierpnia ] 89.J. l'. układ 
~ ,tIentralllem pU{lstwem Kongo, będącem własno
SClą ~r~la Leopolda belgijskiego, posunął posia· 
dłoścl fraucui:lkie do gromie dawllej prowillcyi 
~gipskiej llahrel Ghasal, do źródeł Nilu, czyli 
lllaczej do gruuic obszarów, Ila którc odda wna 
już rości lu. apetyt Anglia. 

~hecnie wyprawa frallcnska dowodzolla przez 
kapItana l\Ial'chanda spotkała się już z unO'lika
mi u źródeł Nilu w :B~a8zodzie. Ale 1\Iar~haud 
uie poprzestał tylko na zajęciu Fa$zotly, lecz 
pozakładał szereg fvrtów w kraillacb, bądź uale
żących nomillulnie do Frallcyi, bądź nie będą
cych jeszcze jej własnością. 

Z tern wszystkiem Anglia liczyć sie bedzie 
nllll:liała przy układach, jakie się wywiąią w·sku . 
tek spotkania w Faszodzie. 

Prawdopodobnie tym razem układy doprowa
dzą do porozumielliu, ale nie zabezpieczą przy
.":lzłości od zatargow, które w danych warunkach 
groźny mogą wziąć przebieg, a wówcza.":l układ 
anglo'lliemiecki możc bardzo groźnie zaważyć na 
sznli $praw europejskich. 

S. 1. 

TEATR STAŁY W ŁODZI. 

W dniu d:r.isiej~zym ubiega lat <lr.iesi~ć od da.· 
ty picnvsr.ego przedstawieuia. w teatr:r.e "Victo
ria", które t:waża~ naleź.y Z!t początek l:Itałego 
teatru polskiego w Łodzi. 

Już przed 30 laty wzra$t:ljąCll. wciąż w lud
no'.; i fabryki Łód~ zwróciła ua siebie uwagę 
w~drowl1ych towarzystw tcatralllych, które od 
czasu do czasu nawiedzały Ilłtsze miasto, ba.wiąc 
w Iliem dłuższy lub krótszy cr.as w miar~ powo
dzellia. 

Ale Łód~ ówcze~mu, złożona przewaznie z 0-
sa<lllików niemieckich i robotników o niskim po
ziomic llmysłow jm, nic odczuwała. potrzeby t'3U
tru. to tcż nawiedr.ająt>e ją towarzystwa l:Ipotykuł 
r.uzwyczaj za wód, bo powodzenie materyallle naj
częściej im llie dopisywało. 

Dopiero po wy budowaniu teatru "Victoria, " 
gdy żywioł polski lic:zcbnie "zrósł w l:iil~, a po
ziom umyslowy dawniejszych webrów, przeksztal
conych już na fabrykalltów po<llliósł siq zuacz
nic, wyl'Hclzając pot .. zeb~ rozrywek ducholVych
podwalillY pod IStały teatr w Lodzi powoli utrwa- ) 
lać Hiq jloczgly. 

.J ukoż w roku 1878 zasłużony dla rozwoju 
teatrów prowincyonalnych i długoletui ich Ide
rO'iVllik p. Józef Teksel usiłował założyć w Ło-



2 ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 6 pa~dziernika 1898 r. 

dzi teatr dtały i nawet w duiu 4, listopada t . r. 
za zgodą zebran cj w dniu tern na przedstawienie 
publiczności nadał ówczesnemu towarzystwu swe
mu tj"tuł ,,'l'eatr łódzki." 

Brak atoli poparcia momlnego i materyalne
go ze !:l trony szerszej publiczności łódzkiej, zmu
sił dyrcktora do wyjazdu z Łodzi - teatru więc 
tego za stały teatr łódzki uważać nie po
<lobn". 

Po panu Teksiu zjeżdżaly do Łodzi różne to
wurzy!:ltwa teatralne, lecz były to tylko od wie
(Iziny czasowe, nie nO!:lzące ani na chwil~ cba
rak tcru teatru stałego. 

Tymczasem Łódź rosła w ludno8ć, pot~żniała 
i coraz ba;dziej wyrastała na wielkie miasto, 
w którem brak teatru stałego coraz silniej od
czuwać sic dawał. 

Zwrócił na to baczną uwagę "Dziennik łódz
ki" i w jednym z felietonów swoicb potrzeb~ 
stałego teatru w Łodzi zasadniczo udowodnił. 
'W ystąpienie • Dziennika': w krótce oduiosło po
żądany !:lkutek, zamożniejRi bowiem mieszkańcy 
postanowili przyczynić si~ do utrwalenia sccny 
stałej w Łodzi i w tern celu oka;;ali czynną po
moc p. Ko "cieleckiemu, ówczesncmu współprHco
wnikowi ~ Dziennika,' gdy ten wyjawił cb~ć za
j~cia si~ Hprawą stałego teatru w Łodzi. 

Przy tej pomocy p. Kościelecki zorganizowa
wszy wyboro""ą trupę teatralną, w dniu 6 paź
dziernika 1'. 1888 dal pierwsze przedstawienie, 
które właśnie za początek stałego teat.ru w Ło
dzi poczytywać można, odtąd już bowiem cią
głość przedstawień scenicznych została zap.;wnio
ną; zmicniali si~ wprawdzie kierownicy, ale teatr 
istniał i po dziś (dzień liczy jeszcze w swoim 
składzie spore grono artystów, którzy byli przy 
jego założeniu. 

P. Kościelecki aczkolwiek pod względem ar
tystycznym odrazu pusta wił teatr na doŚĆ wysokim 
poziomie, jako administrator jednak nie sprostał 
zadaniu ; I:lpowodowawszy więc dość pokaźny 
deficyt, ustąpił, artystyczny zaś kierunek 
objął po nim p. Karol Kopc~ewl:lki. 

Za czasów p. Kopczewskiego teatr łód~ki roz
winął się znakomicie i była to bezspornie naj pi~
knieil'lza epoka. w jego bycie, a uświetniły ją 
wyst<tpy :Modrzejewskiej, cieszące się olhrzymiem 
powodzeniem. 

Energiczny i uzdolniony kierownik młodej 
!:lceny łódzkiej podniósł odrazu jej poziom art y
I:ltyczny tak pod względem repertuaru, jako też 
doboru sił aktorskich i wystawy sztuk odpowie
dnio clo nowoezesnycb wymagań, ale nic zdolał 
zapewnić jej równo\\ agi budżetowej. 

Deficyt wzrósł i na.wet sam byt teatru zagro
żonym został, ci bowi.em z jego wielbicieli, któ
rzy muteryalnie najwi<lcej mu pomagali, zmżcni 
niepowodzeniem finunsowem oclmówili mil dalszej 
opieki 

W ówczas to ś. p. Wizbek, jeden z najczyn
niejszych protektorów teatru dopomóg-l p. Cze--107 ) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIE~Ć IIISTORYCZNA Z xv WIEKU 

przez 

A. C h J e b o r a d z k i e go. 

(lJals"~y ciq.f] - parrz .)!' 228). 
To postanowił zrobić i Gnom ze swoim stat

Idem. 
Kic namyślając si~ długo, rozpiął żagle, prze

płynął kanał La manche i skręcił ku południowi. 
W parę tygodui zbliżył si~ ku wybrzeżom 

południowym Europy. 
Ożywcze, ciepłe powietrze znakomicie oddzia

łało na zdrowie Zofki. Pocz~ła szybko przycho
dzić do siebie. 

Przy brzegacb hiszpańskich zatrzymał się ze 
swoim statkiem i tam sprzedał skory i część 
zboża, przytem napełnił beczki świeżą wodą. 

Cieszył się juź zawczasu Garbus, że b~dzie 
ruogł uciec na ląd i wypro!:lić pomoc dla biednej 
dziewczyny, ale Gnom był przezoruy. zamknął 
go w najgłębszt'j kajucie okrętu, a i Zofki nie 
wypuszczał na pokład. 

Nabyte nowe zapasy, dużo clobrcgo wina, 
które tu za bezcen sprzedawano, znowu obudziły 
pewien szacunek załogi dla kapitana. 

Kicdy 1'0dnicW kotwice i rozpięli żagle, los 
zdarzy l, żc napotkali łód~ z dwoma rozbitkami, 
których przyjąć musieli na pokład. Jedcn z nicb 
był mnichem i nosił na imi~ Krzys~tof. '1.'en czlo-

sławowi Janow~kiemu clo objęcia dyrekcyi sceny 
łódzkiej. 

Trzyletnie rządy p. J. obniiyły 8kalę arty
styczną naszej sceny-zdezorganizowały ją nawet 
do pewncgo ~topnia, dyrektor bowiem zrażony 
przykładem poprzedników, byle tylko zapewnić 
sobie po\\'od~enie kasowe, nie zwracał hacznej 
uwagi na repertuar, nie starał ~ię o dobór !:lił 
aktorskich, lecz zadawalni:J.jąc się byle czem, 
usiłował tylko powiązać końce budźetu i coś je
szcze przy tern zarobić. 

'{'aki stan groził upadkiem scenie łodzkiej 
i powoli po~,bawiał ją tego znaczenia, jakie ze 
wzgl~du na stosunki lokalne bezwzglęrlnie mieć 
OlHL powinna. 

Z objqciem atoli !:lceny łódzkiej przez dotych
CZll!:lOwego jej kierownika p. Michała W ołowskie
go, teatr łódzki wywalczył sobie tę piękną o
pinię. którą obecnie si\) cie8zy najlupełniej zu
służenie. Pan W ołowl3ki, literat niepośledniej 
miury i znany komedyopisarz, ożywiany nujle
pszemi aspiracyami, przy tern znawca teatru 
odrazu nadał scenie łódzkiej zdecydowany kie
runel" Nie szcz~dząc !:lił i zabiegów, nowy dy
rektor llaszej sceny odrazn skompletował per
sonel z najlepHzycll sił, jakie na razie zrekruto
wać było możua, ożywił repertuar wprowadzając 
nań przeważllic tylko rzeczy wartościowe, nie
zapomniał o klasycznym repertuurze o zewn~
trznej szacie, w jakiej dzieła sztuki wystawiać 
należy, słowem zwróciwszy scenę łódzką na wła
ściwe tory postawił ją jeśli nie na równi, to nie 
o wicIe niżej od stałych sccn istniejących w pier
wszorzędnych miastaub polskich. 

Nie poprzestając na tem, co już i zrobiono
a zrobiono bardzo wielc - p. W ołowski wytrwa
le dą~.y do coraz więk::lzej doskonałości, o ile 
pozwalają!:lk romlIc na. to środki i poparcie kapry
śnej publiczności łódzkiej, clo której glHltóW} nie 
latwo siq pl'zystOSO\\tIĆ. uie opuszeznjąc edno
dnocze~nie z uwagi zadania, jakie ::lcena pobka 
w Łodzi ma do ~pelnienia. 

'1'0 też w dziesiątą rocznicę jej istnienia mo
żemy być z niej dUDlni i łącząc głos nasz z gło
sami prawdziwych wielbicieli teatru życzyć jej 
jak n~ljpomyślniejszego i naclal rozwoju. 

S. L. 

Zygzaki. 
OhillCzycy na pograniczu rosyjskiem, a zwła

szcza. w Kiachcie, gdzie stO::iunki handlowe z rosyn
nami bardzo rozwinięte. posługują się specyalną 
gwarą: \l1o\Vu~ po rosyjsku. zachowując wy
mow~ i kładni~ cllińską. 

Chcąc porozumieć si~ z chiilCzykaUli, każdy 
świeżo przybyły rosyanin musi llauczyć siQ tego 
stui generis dyalektu. 

wiek" pochoci1.ił z NieJJliec, dostał siq do Wioch" 
n,\ dwoI' papieski, a l:!t<'ld do Hiszpanii, skąd wy
pływały różne okręta do Intłyj wschodnicb. N a 
jeden taki okręt wsiadł on w roli ksiqdza kape
lana, ale statek zaraz u brzegów rozbił si~ o ska
łę podwodną i cała załoga ntonęła. Tylko ci 
dwaj, dopadł!:lzy łodzi uratować si<) zdołali. Tak 
przynajmniej opowiedział ów rLnich uiemiecki. 

Załoga powiększyła siq o dwóch nowych 
członków. 

Krzysztof, obejrzawszy pilnie statek rzekł: 
- Pyszny okr~t, prawie że wojenny! Można

by nim pół ~wlUta zawojować, a wtedy stali
byśmy l:!ię potęgą! 

Są ziemie, są kraje niewyczerpane, w któ- i 
rycb drogie kamienie i złoto walają si~ na pia- i 
skul 

Podobała siq ta myśl Gnomowi i przy winie 
lub grogu omawiali, jak popłyn~t i l;;iedy. 

Krzysztof był to człowiek jeszcze młody, li
czył najwyżei lat trzydzieści parę. Mówił dosyć 
płyullie i gorączkowo; był przytem do tej spra
wy zapalony. 

Jednego wieczoru, kiedy byE w dobrym bu
morze, wydobył z zanadrza jakiś pergamin, na 
którym dziwne były pokręcone linie. 

Wieczór był jasny piękny. Podchmielona za
łoga słuchała opowieści Krysztofa o nowych kra
jach, o ziemi bogatej, w której raj się znaj
duje. 

Zimy tam nigdy nic ma, slońce jarzy sit} go
ręcej niż w Kastylii, niż w Xeapolu! Palmy cu
downe rosną, dziwnie soczystc owoce nie po-
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Nasi łodzianie mU::lieli C\ó{l sły!:lzeć o tern, sko
ro uważają za stosowne kaleczyć język polski 
używaniem nie tylko skłaclui niemieckiej, lecz 
również nujróżnorodniejszycb wyrazów niemiec
kich, niby to spolszczonych. 

WoHa, szpinel'llia, blicb, fajeramt, lon, etc. etc. 
podobne wyrażenia słyszy się w Łodzi na każ
dym kroku. 

Język-to jedna z najdl'ogocenniejszych spuś
cizn dziejowych, które marnować nie mamy pra
wa. I w jakim celu dopuszczamy si~ tak strasz
nego waudalizmn? 

Czyż Hasz język ubogi? czy nicmiec, który 
zarabiając krocie n na!:l, znać powinien język 
miejscowy. zrozumie gwarę łódzką, nie nauczyw
szy się po polsku? 

Zachwaszczanie mowy naszej obcemi nalecia
łościawi, jak widzimy, niczem nieusprawiedl iwio
ne. 'rem bole~niej, że jesteśmy tak lekkomyślIli. 

Nawet w druku nie możemy si~ pozbyć niem
czyzny. 

Oto w I:lpra wozdaniu z działalności łbdzkiego 
cbrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności 
za rok 1897, zredagowanem \y języlm polskim, 
nH. stl'Ouicy 23-ej, ze zdziwieniem wyczytaliśmy, 
że istnieją jacyś ,,~Iitgliecler" zurządll. 

Wit1cej po polsko-łódzku byłoby m i t g l i e-
d e l' z y. 

* * 
Pitlząc o kaleczeniu '~owy ojczystej, nie mo

żna pomllląe. milczeniem usiłowań jednostek, dą
źących do usunięcia tego nałogu. 

Pisaliśmy o tern, źe grono techników opraco-
wuje słownik polskich wyraże.i technicznycb. 

Obecnie zaznaczyć możemy inny fakt doda
tni. 

W wielu kółkach towarzyskich ustanowiollo 
kary za używanie wyrażeń niemieckicb. 

Część pieniędzy, zebranych w ten sposób, zło
żono l.V naszej redakcyi dla niczamożnych ucz
nI. 

KRONIKA. 
Bazar dobroczynny. Jak się dowiadujemy, 

cyrkułowe komitety damskie zabierają si~ ze zwy
Idą !:lobie :~()rliwością i energią tło przygotowaw
czej pracy, cclem urządzenia tegorocznej zabawy, 
zwanej uazarem dobroczynnym. 

Po odbyciu w s'wojem kółku bliższych narad 
w sprawie określenia i podziału odnośnej prl1Cy, 
komitety już od dnia jntrzejszego zamierzają. 
przystąpi~ do zbierania ofiar na ccl powyższy. 

:-3podziewać się 11aleiy, że publiczność nasza, 
od cll~tuego poparcia której przedewszystkiem 
powodzenie pracy pań naszy~h głównic zależy, 
ze zwykłą sobie ofiarnością pośpieszy ze składa
niem sto!4ownych ofiar ua ręce przewodniczących 

- ; 
dobne ani do naszych ulęgałck ani do grzybów 
leśnych. Przypominają może tylko piękną, czer
WOIl~ jagodę, którą w naszym kraju zowią po
ziomka. 

'rain ptaki splewają ładnie, a piom ich 
znacznie wyróźniają się od piÓl' naszycb nie
mieckich ptaków, wśród których różnobarwny, 
o brzydkich kolorach kogut jest królem. 

Ludzie mają tam skóry spieczone od słońca, 
a zwicrzQta w borach są niezmiernie drapieżne. 
Patrzcie! to mapy tycb krajów. Byłem w wielu 
klasztorach i w jednym w Neapolu I3pot.kałem 
młodego mnicha, który pływał daleko, bardzo 
daleko. Opowiadał mi różne cuda o tych oko
licacb. 

Ha! żeby~cie wy wiedzieli jakie są tam I:ltwo
rzenia! Z budowy ciała znpełnie do ludzi po
dobne, nazywają się małpami. Skaczą z drzewa na 
drzewo, piszczą przeraźliwic i mówić nie umieją. 

Wszyscy patrzyli się na ka\vałek pergaminu, 
Idory Krzyl:lztof przerl nimi rozwinął. 

- Co to je'5t? pytał Koci-Pazur. 
- To kraj ten, gdzie powinniśmy popłynąć . 
Przyglą.dali się wszyscy karcie papieru z głę

boką czcią i uszanowaniem, jakby w przewidy
waniu, źc stanie on jednym z najbardziej czyn
nych pomocnikow do roz::lzerzenia oświaty. 

Gnom podparty pod boki siedział na pustej 
beczce i patrzył się swemi czarnemi, małemi 
oczkami na ów papier. Prostacza jego fantazya 
grała. Widział się monarcbą, ubranym w szkar
łaty, a dokoła niego sporo służby, ryeerzy i nie
wiast pięknycb. (d. c. n.). 



komitetów damskich pań d-rowej Lobrer, 'l'eschich, 
Rermanowej Scholc i M. Serini. 

Komitet ochrony II chrześciańskiego Towa
rzystwa dobroczynności podaje niniejszem do wia
domości, że wciągu miesiąca lilJC::t, sierpnia 
i września na rzecz ochrony poczynione zostały 
następujące ofiary: 

Pani M, Serini na pierwszą zabawę dziecinną 
rub. 5, pani M Pfenig rub, 5, pani Bottiger 
rub. 3, paui E. W. rub. 20, pani D. L . 500 sztuk 
serdelków, pani W. K. 20 fuutów cukrów, pani 
Rabler na drugą zabawę dziecinną rub. 100, pa
ni R. Schimmel rub. 5, pani Falzmallll 2 balony 
wody sodowej pani Hasenklever woreJr soli, par
tyę kapusty oraz marchwi, pani Kros 2 kamie
?ie mydła twardcgo, N. N. partyę mydła, sody 
I krochmalu, na weselu p. Kittel zebrano rub. 5, 
p. Schope 1/2 korca b:ałego grochu, p. Bemann 
}'lołeć t:łłoniny i na miesięcznem posiedzeniu sto
warzyszenia rzeźniczego zebrano rub. 5 kop. 85, 
na zabawie w lesie d. 17 lipca zebrano rub. 10, 
p. T. Meyer 10 szt. kijów do gry. 

Wszyskim wyżej wymicnionym ofiarodawcom 
składa serdeczne podziękowanie. 

Przewodnicząca 

D. Leon/wl'rlt. 
Towarzystwo chrześcijańskie pomocy ubogim w 

Zgierzu wkrótce rozpocznie swoją działalność, 
gdyż ustawa jego, wzorowana na normalnej, m~y
skała zatwierdzenie pana gubernatora piotr
kowskiego. 

Członkami Towarzystwa, mogą być osoby 
płci obojga. 

Członkowie dzielą się na: honorowych, rze
czywistych i uczestników, z których ostatni nie 
mają prawa glosu. Członkowie rzeczywiści płacą 
składkę roczną, uchw:1loną przez zebrauie ogólne 
(nie mniejszą jednak od rb. 3), albo też wuoszą 
jednorazowo rb. 100; czloukowie-uczestu:cy płacą 
najmniej rb. 1 rocznie. 

Lekarze i uauczyciele, ofiarujący Tow. swoją 
pracę, bezinteresowuie, zwolnieni są od opłaty 
składek i korzystają z praw członków rzeczy
wistych. 

l'-'undusze Towarzystwa skłudają Bię z wnio
sków członków, z docltodów od kapitałów Towa
rzystwa, z ofiar członków i osób postronnych 
bądź picniQznycu, bądź w naturze; z urz(~dza
nych przetlstawień awatorskich, ocIcr.ytów pu
blicznych, koncertów itp., z sum zadeklarowa
nych i zbieranych przez delegowanych członków 
Towarzystwa; wreszcie z Bum, jakie wpłyną do 
skarbonek, umieszczonych w rozmait.ych iustytn
cyach, za uprzedzeniem zezwoleniem władzy. 

Zarząd Towarzystwa składa Bię z 6 do 12-tu 
członków, wybieranych przez zehranie ogOlne na 
trzy lata. 

Komisya rewizyjna sldada się z 3 członków. 
Zebrania członków Towarzystwa bywają zwy

czajne i n(~dzwyczajue. Pierwtlze mają być zWu
ływane raz do roku, drugie za~ w miarę po
trzeby. Do ważności zebrań pot rzeha udzialu VI' 

nich przynajmniej 1/4 ogólnej liczby członków, 
mających Pl'a wo głosu. 

Towai'zystwo udzielać może ]Jomocy w spo
Bób różnorodny, a mianowicie: pozbawionym mo
żuości utrzymywania się z pracy własnej dostar
czać odzieży, pożywienia i przytułku, a'w razach 
'wyjątkowych .ud~ie~ać ta~że za(Joruóg pieniężnych; 
tym ~aś. ubo~lm, ~Ieszkancom. którzy nie są po
zbawIellI moznOSCI pracy, Tow. ma wyszukiwać 
zajęcia lub służby, tudzież dostarczać narzedzi 
i materyałów, wreszcie pośrednicl'.Yć w ułah;ia
niu korzystnej Bprzeduży ich wyrobów. 

Pomoc dla dzieci ubogich rodzin udzielana 
być może przez umicszczanie ich w domach sierot 
ochronkach, przytułkach, tudzież zakładach rl'.e~ 
mieślniczych i naukowyc:l, dla starców zaś i ka
lek przez umieszczanie w zakładach dobroczyn
nych; rozciąganie opieki nad chorymi; (los tarcza
nie środków leczniczy do domu, wedłu o' wskazó
wek lel_arza, Ol'aZ umieszczanie w szpitalach na 
koszt Towarzystwa. Wreszcie zadaniem Towa
rzystwa hędzie ułatwianie ubogim powrotu do 
miejsc rodzinnych, tudzież zajmowanie się poO'rze-
bami ubogich. o 

Gwoli tym z:.tdauiom i celom Towarzystwu 
w miar<i rozwoju ł za kHżdorazowem zezw()lenie~ 
gubernatora, sluży prawo zakładania herbaciarń, 
kuchni tanich, mieszkań tanich, przytułków no
clegowych, sclll'oniBk, t:łzkółek, internatów, domów 
zarobkowych, szpitali, leczuic i t. p. zakładów. 

Korespondencya 'l'owarzystwa z instytucyami 

ROZWÓJ. -Czwartek, dnia 6 października 1898 r. 3 

rządowemi, księgi kasowe oraz protokóły z posie
dzeń ",inu.y być prowadzone w języku rosyjHkim; 
w tymże jqzykn wiuny być zredagowaue odpo
wiedzi na w~zelkie po rosyjsku wystosowane za
pytauia o!o!ób prywa t uyclI . . Po za tem korespon
dellcyt; z OSObUllli i instytucyami prywatnemi 
wolno prllwadzić IV .i~zyku polskim. ~pl'awozda 
nia z dzialaluości 'l'owarzysswa będą drukowa
ue ,,, języku rosyj:,;kim i pobkim. 

Bazar dobroczynności. Aczkolwiek dość cze
sto na s.zpaltach pism miejscowych ukazuje t:łfę 
wezwame do wt:łpólooywateli, głównie zaś do li
to~ciwych serc pań n3!:lzyeh, wnbec czego zuch 0-

dZl obawa nadużycia cierpliwości szanownych 
czytelników, niemniej jednak komitet hazaru dobro
czynnego zniewolony je::lt prllypomnieć szunuwuej 
pllbliczno~ci z takim dobrym skutkiem dzia
łający bazar, mieszczący t>iq w domu W -go Wil
helma Kerua pod M 191. 

Przypomnienie niniejsile, według zdania komi
tetu, tembardziej jest na czasie, ii właśnie teraz 
po powrocie z letnich mieszkań, ze wzO'ledu na 
z?liżającą .się zimę niejedno ubranie ,~y~ofywa 
Sl~ z ~życ.Ia, lub dotyehczas przechowywane oka
zUJe Slę mezdatnem do użytku., a przecież tak 
bardzl) pożądanem dla uboższej ludności. 

Popyt., ~zaze.gólniej na garrlerobę męską, jest 
nadzwyczajny, l zaspokojony być mOże przez ba
zar dohroczynny w pewnej tylko mierze. 

. Kto chociaż raz widział, z jaką radością ta
llIO nabyte przedmioty zabierane oywają do do
mów, ~en nie ulękuie się uiewielkiego trudu pn,e
s~ukallla swego mieszkania, cebm clunia moźllOś
CI bazaro\vi zaspokajania i nadal w dostatecz
nej mierze potrzeb i żądań biedniejszej ludności 

, która z obawą myśli o zbliżającej t:łie zimie. ' 
.J ak. już nier;z. zaznuc~yliśmy, w ba~arze przyj

mUją Się z radosClą wogole wBzelkie niezdatne do 
użytku przedmioty. 

Oddajemy t;ię niepłonllej nadl':iei, ie ponowna 
I l1as~a pr~śba nie prz~brzmi bez echH, że wywo
~a zywe l czynne zalllteresowanie się pożyteczną 
lllstytncyą· 

Komitet bUZal'l1 dobroczynnego. 

Szkoła 3 klasowa miejska. W roku 1884 Ko
mitet naukowy przy ministeryulll oświaty zapro
jektował ntworl'.euie w Łodl'.i Bzkoły trzy klaso
~vej, . rzemieślniczej z. oddziałami sp~cyalnemi 
I ~roJekt ten pozostaWIł do decyzyi zarządu miej
sluego. 

Na propozycyc komitetu naukoweO'o w Pc
tersburgu, magistrat miejBcowy od powiedział, że 
szkoła tcgo typu w Łodzi jest zbyteczna. 

I
. Odmowa m~gislratu łódzkie.go nie została. przy
Jętą przez w-yzszą władl':ę, ktora poleciła Zarzą
dowi miejskiemu sprawę utworzenia Bzk01y 3 Ida
Bowej rzemieślniczej rozpatrl':yć na sesyi ze współ-
udziałem radnych miasta i niektórych poważniej
szych obywateli. 

Po rozpatrzeniu tego projektn w r. b. Zarząd 
miasta przyszedł do wniosku, że wobec hraku 
szkół elementarnych, które połow<i dzieci, pm
gnących nauki, pomieścić nie są w t:łtanie, szkoła 
proponowanego typu nie może mieć racyi bytu 
dopóty, dopóki liczba szkół w mieście uie będzie 
dostateczną· 

Wzamian atoli zarząd miasta uznał za poży
teczne otwOl'l':enie podobnej Bzkoły miejskiej, lecz 
początkującej, a nie specyalncj i zgodził się >':ade
klarować potrzehną sumę na jej utl'zmunie. 

Projekt ten pl'/'eslano do uznania władzy 
wyższej. 

Szkoła handlowa w Zgierzu. Minil'ltcryum skar
bu zatwierdziło uu członków rady opiekuńczej 
Biedmioklasowej Bzkoły handlowej w Zgierzu nu
st.ępujących panów: Juliusza Bon;ta (prezes) Sta
niBławiL LOl'ellZa, br. Zacherta, Stanisława Ka
uiewskiego, dr. Haessnera, Aleksandra Kerubau
ma. Dyrektorem jest p. Sinawskij, nauczycielami 
ks. Szczepański-religii rzymsko-katolickiej, pa
stor Bursche-religii ewangelickie.i, Sinkiewicz 
i Cal'ew!:lkij-języka rot:łyjskiego, Kowalczewski
matematyki i języka polskiego, Mrocl':ek-języ
ków frallcusldego i polskiego, Konradi-języka 
niemieckiego, Kuźmin-kaligrafii i rysunków, En
dert-klasa wstępna. 

Lekcye rozpoczną się dnia 13 b. m. 
Plany na budowle w Łodzi, zatwierdzone przez 

rząd g'uberuialny w Piotrkowie. 
1. F. E j z e n b l' a 11 m, Widzcwska 1092/192 

parterewa tkalnia mechauicznl!, stolal'llia ślusar
nia i inne. 

2. II i l l ę r i B i n d e r m a c h er, 1\1ikolu
jewska 1070 -3 piętrowy dom froutowy z drwal
kami. 

3 J. T a n f a n i, Llltomierska. 2359 -
wieża ciśnień i ustępy, oraź plac z natury 'wy
budowanych !:lklepów murowanych. 

4. J. G u z e, Lipowa 818,- parterowa oficyna 
nadbudowanie piętra. 

5 K. W o l n i e w i c z, droga od Lutomier
I ~kiej 14~,-1 piętrowa I)ficynH z drwulkami 

I schody. 
6. P a l' ~ f i a E wall g e l i c k o - A u g s

b n r s k a, PJOtl'kowska 248,-dubndowanie l pie-
trowych ustępów. • 

.. 7. 1j
'. .E 11 cI e, W ólczańska 825, - pic~tl'owa 

ofICyna mleszkaln:t z drwalkami. 
8. G. W i ś l i c k i, Zawadzka 51 ,-plan z na

tury parterowej drwalki. 
9. K IV a s n e r i L i n d e n f e l d, ul. Sw. 

Karol~ 843,-3 piętrowa tkalnia i składy weł
ny. 

10. L. P.y d e, droga od szosy Rokicińskiej 
1263rl,-1 J?lętrowy dom froutowy z oficyną. 

",:ramwaJe e.lektryczne. ',,"obec krótkiego już 
termlllu.otwarcl:l, ruchu tramwajów elektrycznych 
w ŁodZI roboty tramwajowe prowadzone sa duiem 
i nocą. • 

Na . posady maszynistów przyj ęto 40 llldz 
wykwahfikowanych w fachu ślusarskim, którzy 
ohecnie zapoznają się z konstrukcyą tramwajów 
elektrycznych. . 

W (!ni? ?2 b. m. rozpoczną się egzaminy 
maszymstow l w tym celn na pewnej przestrzeni 
zOBtaną puszczone tramwaje. . 

. Ruch ~ramwajów elektrycznych do cmentarza 
~le bltdz1e puszczony przed dniem W ozystkich 
Swętych. 

Z teatru. Bacząc na to, że ludność robocza 
i san;eJ Ł?dzi. domaga się popołu.dniowych przed
staWlen lllcdzlelnych, p. WołowskI już w nadcho
dzącą. ni~d z.ielę lll:ządza pierwsze popularne 
przedstaWlel1le po nadzwyczaj zniźonych cenach 
w teatrze» Victoria". Wypełni je dobrze gra
na komedya Fredry "Slnby panieński~", Je
d~ocześnie ?l\ Kt:łiężym Młynie - ukaże się" Ulicz
Ulk Paryskl"-a wieczorem w teatrze zimowym 
komedya M, Bałuckiego p. t. "Sprawa kobiet". 

Zebranie majstrów fabrycznych. W nadcho
dzącą sobotę odbędzie się zebranie miesieczne 
zgromadzenia majstrów falh'ycznycb w l~kalu 
własnym przy ylicy Głównej pod J\~ 13. 

Ce~y ~roduktów. Przed każdemi świętami ży
dowskleml ceny produktów w Łodzi znacznie 
są wyr.sze, niż w zwykłym czasie. Obecnie z po
wodu ~wiąt żydowskich cena kartofli wynosi 2 
rub. za korl':ec, cena mięsa koszerlleO'o po 20 k. 
za fuut, gęBi po 2 rub., kaczki p0 80 k. 

Dlaczego atoli najważniejszy produkt mięso 
(koszerne) sprzedawany jest ponad zatwierdzoną 
taksę? . 

I . Wypadek z cyklistą· Dzii! w połuduie cy
I khsta tutejszy 1). L. przejeżdżając ulicą Piotr
I kowską obok domu oN'! 18 najechał na przcltodzą-

cego przez ulicę r.ydka i zwalił się z roweru. 
Potłuczonego cyklistę oostąpiły tłumy współ

wyzuawców i towarzyszyły mu w drodze do 
cyrkułu. 

Nagły zgon. W dniu 29 września we wsi 
Stara-góra, gm. Gospodarz w pow, łódzkim w 
mieszkanill Marcina Kirsza zmarł naO'le li-letni 
Jan Cynepold stały miesillwuiec wsi ci~ojuy-Nowe 
pod .ŁodZIą. 

Z bibliografii. 

Zeszyt wrze~uiowy "Atcneum" przedstawia się 
bardl'.o pokaźnie. Rozpoczyna go opowiadanie 
Włodzimierza Koszyca "Na Rozstaniu"; rzecz pomy
ślona głębiej i odrohiona bardzo zajmująco. Na
stępnie idzie ciekawe studyum historyczne Fr. 
Bujaka .Franciszek Palacky i jego znaczenie 
dla odrodzenia czech_" "Ze współczesnej poezyi nie
mieckiej" studyum literackie Władysła wa N awroc
kiego, "Z litera.tury filozoficzuej amerykańskiej 
prl'.ez Wł. 1\1. Kozłowskiego. "Giocomo Leopardi· 
w setną l'ocznic<i urodzin poety przez G. B. 
i wreszcie "Sąd przysięgłych" ciekawa praca Ale
ksandn\ Mogilnickiego, tudzież wyczerpujące stu
dyum St. Piotrowskiego "Psychologia sekt". 

Ret:łztę zeszytu wypełniają rozbiory, sprawoz
dania i kronika literacka. 
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Odczyty popularne w uniwersytecie. Program od
czytów popularnych treści ogólnok1:lztałcącej, jaki 
postanowiono wygłaszać w gmachu uniwersytec
kim, został .inż ułożony i pierwsza prelekcya wy
głoszona będr.ie w dniu l:j-ym b. m. Jako po
re najdoO"odniejszą wybrano godziny pomiędzy 
7:mą a 9~tą wieczorem, wejście przytem będr.ie 
płatne. W tym celu wydawane będą abonamen
ty, doione z sześciu kart, z których każda da
wać hędzie prawo wysłuchania jednej godr.illY 
prelekcyi. Oclcr.yty te wygłaszać mają w jęr.yku 
rO!lyj1:lkim profei"lorowie: Z dr.iedziny filologii 
i historyi: prof. Baziner "RYil historyczny gl·ec
kiej sr.tuki"; prof. FIlewicz" FIistorya Rosyi"; prof. 
Lllbowicz "Epoka odrod~enia"; prof. Karskij" Hi
storya języka rosyjskiego"; prot". Płoń,;ki "Fmn· 
cU1:lka literatura dramatyczna"; prof. tJllliJ"lloW 

OO"ólny zarys starożytnej literatury rosyjskiej"; 
pr01 Sozonowicz n]i'rallcllski i niemiecki epos naro
dowy"; profesor Uljanow "Rys nauki o języku". 
Z dziedziny nauk przyrodniczych: prot". Amalic
kij Tworzenie się kory zieUlnej(geologia fizycz
na"·" pro t". Bewad "Kurs chemii nieorganicznej ", 
pro{ Bielajew "Ogólny kurd botaniki"; prot. Na
sonow "Podstawy ogólncj zoologii: zasady budo
wy i ror.woju zwierząt "; prof. Palladin "Fkt,yo
logia odżywiania roślin". Z dziedr.iny prawa: 
prof. Alaksandrenko "Rys histOl·YCZUY sp ··awy 
wschodniej"; prof, Gnsakow "r auka o prawie, 
spoleczeilstwie i państwie". Z dziedziny wiado· 
mości lckanlkicl.J; prof'e::;ol· Czau1:low "Kurt! ogól
nej anatomii,,; prof. Grygorjew "Z dziedziny me
dycyny sądowej"; prot". Gntnikow n Przeziębienia 
i migreny"; prof. Kowalkowski "Kurs ogólnej hy
gieny"; prof. Jaszczyńskij n Anatomia systematu 
nerwowego i ogólne pojqcia o jej funkcyach"; 
prof. itIaksimow n Udzielanie ·pierwszej pomocy 
w razie nieszczę~liwego wypadku lub ~glej cho
roby"; prof. Szczerbak "Kurs fizyologicznej psy
chologii"; prL Tauber "O sposobie walki z wro
gami naszego zdrowia u; prof Uszyńskij "Zarys 
ogólnej fizyologii". 

Z prasy. O następujących zmianach w pra
sie ogłasza "Praw. WiestIl". Knuczycielka, 
p. Marya Chełmońska otrzymała pozwolenie na 
zmian~ tytułu "Kuryera Niedzielnego" na "Ty
godnik Polski"; pismu "Psr.czelarz i Ogrodnik" 
pozwolono pobierać prenumeratę w wysokośei 
rub. 1.50 dla nie członków łow. pszczellllczo-ogro
dniczego i 1 rub. dla członków pólrocznie; prawo 
wyda·wania tygodnika "WszecMwiat·' przeszło na 
]J. 'Witolda Wróble~skiego; redaktorem "Przy
jaciela zwierząt" mianowany został J all Bar
szczewski, redaktorem pil:lma "Drnkarr. i księ
garz" Wacław Hatyński. W ł,odr.i pismo nie
mieckie "Lodr.er Zeitung' otrr.ymało pozwoleni(; 
wycl.Jodzenia codziennie, nie wyłączając świąt; 
p. Ludwik Fiszer otrzymał pozwolenie na wyda
wanie w Łodzi tygodnika p. t. "Ognisko ro
dzinne," a Josel Dawid Lewisohn - na wyda
wanie w Warl:lzawie po rosyjsku pisma beztermi
llowego p. t. "Warszawskij Li tok Objawlenij." 

Odczyty. Przedmiotem llowej sery i odcżytow 
w mnzeum prr.emysłu i rolnictwa będzie "Ogień." 
• 'ery~ tę podr.ielono na dwa abonamenty po 12 
odczytów i od czwartku bqdzie już można naby
wać na nie bilety w kancelaryi Muzeum. Od
czyty, podobnie jak w r. z. odbywać Hię będą 
WI:l wtorki, czwartki i soboty o godzinie 8-ej. Z 
katedry przemawiać b~d~ w pierwszej seryi: p. 
Bronisław Znatowicz ,,0 wqglu jako pierwiastku 
i jego zwiąr.kach," p. lVIilicer .,0 węglu natural
nym i sztncznym," prof. Trejdosiewicz ,,0 wqglu 
kopalnym", ]J. Stanisław Krumsztyk "O slotlcu," 
p. Wróblewski "Z hiHtoryi oświetlenia," p. Kip
man "O przejawach c ieplikowych i świetlnych 
elektryczności. " 

Korespondeneye. 

Pm/tpillwsa, 2&. Września. 
(Wrażenia z podróży.) 

Zatrzymalem siq tutaj dla od poczynku przez 
noc i korzystam z wolnego wieczoru, aby się z 
wami podzielić wrażeniami dni ustatnich. Zmie
niam też od tej chwili system w moich listach. 
Dopóki jechałem przez krajc znane naszym czy-
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telnikom z opis6w, wystrzegalem się jak najsta
ranniej upowiadania () :::ich; IIiszp,tuia jednak i 
Portugalia tak malo są u nas znane, że nie za
wadzi chyha napomknąć o niektórych rzeczach 
godnych uwagi. 

Salamanca, jest jecl"nym z nicwielu charakte
rystyclluych miatlt hiszpańskich, które .i ct!zcze za
chowały swe piętno odrębne i nie zostały przez 
niwelującą wsr.elkie ró:i.llice kulturQ europejską 
zrównane z innemi miastami. 

Wąskie, strome ulice, domki o obdartych mu
rach i dachach z czerwollej dachówki, sztukowa
nej w nadp$utych miejscach różnokolorowym ma
tery,·tlem, liczIle stare kościoły o i-lffin k lych go
tyckich wieżach, dają miastu temu pOZÓl· zupełnie 

I odrqbny i lliezwykły. 
Charakterystycr.ue wra:i.cnie podnosi jcsr.cze 

kolej żelazną. - Z obu stron toru ziemia nie
uprawiona, pelna kamieni, to mniejszych, to wię
ki:lzych, po~ród ktbrych sterczą niekiedy odłamy 
wprost kolosalne, niby cielska bestyi apokalipty
cznych, broniących wejścia do Portugalii. 

Kamienuymi parkanami odgraniczone są drogi 
i nieliczne, rzadko rozsiane obejścia; z kamie
nia tcż zbudowane są napotykane zdala od sie
bie i owdr.ie chaty niższe, mniejsze i nędzniejsze 
od naszych chat galicyjskich. 

DO)Jiero od miejscowości Nellas i Cannas 
widok ~iq zmienia, w miarę, jak się zjeżdża z 
gar widać coraz bujniejszą wegetacyę, coraz 
gęstsze i liczniejsze osady i odnosi si~ wrażenie 
większego dobrobytu. 'rak po przebyciu kilku
nastu tunelów, z których najdłuższy ma 1,100 
metrów i kilka wiaduktów, II których najwięk 'zy 
ma 300 metrów długości a 60 mctrów szerOKości, 
docicra tUl"ysta do miasteczka Pampilhos, z któ
rego rozchodzą się drogi żelazne na pólnoc do 
Porto i na południe do Lizbony. 

z .k raj u. 

.luclnoŚĆ miasta, która bardziej ni:i. mieszkańcy 
miast inu)'cll r.,\cho wala. narodowe stroje i zwy
czaje. Dziewczęta w chustecr.kacll koronkowych 
na głowacl.J z wachlarzami w r~ku, - (kape
luszy damskich i paratlolek prawie wcale nic 
widać) - chlopcy w obcisłych pantalionach, 
krótkich i szerokich pasach, o jaskrawych 
barwach, jeźclźcy na osłach i mułach pstro osio
dłanych, dają obraz barwny, pełen życia, obfitu-
jący w tematy do obrazkl)w rudzajowych. Prze- Lublin. Pierwszego pażdr.iernika o godzinie I 
piękną ramę do tego obrazu stanowi Plaza wieczorem we własnym lokalu w 6"machu teatru 
Mayor, na której wre i kipi życie uliczne wie- zimowego odbyło się walne zebranie członków 
czoroUl. Jest to duży plac c1.worokątny, w ktb - Towarzystwa muzycznego lubelskiego, na ktorem, 
rego środku znajduje się llkwer, a dokola ze zgromadziło się 37 członków tegoż Towarzy-
wszystkich stron kolumnady, ze sklep:tmi i wy- stwa. 
stawami. W wiązaniach kolumn znajclują I:lili Zagaił posiedzenie prczes p. Władysław Mo-
mcdaliony I:lławnych mężów. drzew:::ki, który w trdciwej przemowie wyja~nił cel 

Balamanca posiada mnóstwo budowli bardzo i dążność Towarzystwa oraz okre~lił jakich potrzeba 
star) ch, między któremi odznacza sil~ sławny uni- wal"llllkow, któreby się najskutec1..lliej przyczynić 
wert!ytet o ]Hllepięknym, dobrze utr;~ymanym mogły (lo prawidłowego, szybk!ego i P?myślnego 
frontonie i katedra r.e ślicr.uą kopułą w 1:ltyltl ro- rozwoju tak sympatycznego l dodatlllo bardzo 
mauskim. cr.ysto utrzymana. oddzialuj~~cego na społeczeustwo Towarzystwa. 

'ryp ludzi bardl.o piękny, chociaż wszystko Przedewszystkiem za~ r.wrócił prezes szczegól-
. l 'l II· .. - 1'I·lI ,lne l· n·le- na uwao·c na to że umieJ·etność ścisleoO"o stol:lowa-- Ja \: wogo e w Itlr.p.Lnll u u • c.' • 

pachnące. A ua(lto cickawa rzecz, jakie tu nia I:li~ do regulaminu i pewna I:lubordynacya 
wszystko, ale to wszystko, lcniwe. Tragarz na w drnzvnach śpiewackich i orkiestrach je1:lt nie-
dworcu kolcjowym do przeniesienia dwóch małych oclzownym warunkiem prawidłowego i pomyślne-
walizck zawiera I:lpółkc z drugim i pospołu speł- go rozwoju rrowarzystwa. 
niają swój cięzki obo';iązek. Dorożkun leniwi c Dyskul:lyę nad. I:!posobami uzyskania niezblid-
wiezie cię w tcmpie powolniejt!zem niż gdybJ:~ nych funduszów na. kupno instrumentow muzycz-
I:!zedł pieszo, kolej żelama jedzie nieslychaUle uych dla orkiestry połączono ze sprawą budżetll 
powoli i zatrzymuje się na każdej stacyi po na sezon bie~ący. 
kilb minut. Nawet rzeki i strumienie w tej Ogólne zcbranie upoważniło komitet do zacią-

. l . l . .. ... l· . ooniecia pożyczki w sumie 2.000 rub. na kupno 
OjczyzlllO eUlstwa powo Ule) l Clęze.) zc av~ Się fndt~llmentów muzycznych dla orkie::ltry. Poiycz
toczyć żółto swoje fale, nii gdzieindziej. Wszy-
stko, wi:lr.ystko tutaj lelliwe. ka ta będzie spłacona z d.ochoclów Towarzystwa 

W tJalamance zajedJalem do poleconego mi, w prlleciągu mniej więcej ;~-ch lat. 
jako najlepszy, hotelu elle las clwtro Estraraones, Dyrekcye nad orkiestrą obejmuje p. Wasilew-
gdzie dostałem pokoj, którego llI"ząclr.enie wydaje ski, chórami' kie;·ować Jęclzie p. Czeruicki. 
mi się zuamiennem dla cbarakteru hiszpańskiego. Ze względu, że w Lubliuie bardzo wielu jest 
Oto stoją w nim meble w1:lpaniałe hebanowe, rutymowanych muzyków i śpiewaków, można 
lecz miejscami połamane, a obok tego nielicujące wiec mieć nadzieję, że nowe 1'owarzystwo muzy-

nr cz~e stanie na wysokości ztLdania. Z nimi zupełnie proste krzcsbt wyplatane. H szę-
clzie uderr.a oko w lIis/'panii s[ll"zeczno~ć mili- - W dobrach Kozłowieckich hr. Konstantego 
<lzy wielkiemi aspiracyami, a małemi środkami. Zamoyl:lkicgo hoduje się ryb::. tak zwana "Plltrąg 
Widzimy ją w polityce narodowej. w literaturze tecz1Jwy" (:-:lalmo irriclea). Jl;aprowadzając w tychżc 
hit!zpańskiej, w życiu towarzyskiellI, a nawet w d~brach rybolówlltwo, znany i zasŁużony llasz 
urządzeniu pokoju hotelowcgo. ichtyolog p. )Iichał Girdwoyń, powziął myśl 

Niepraktyczności hitlzpańskiej doświadczyłem skorzystać z malego żl"ódełka i zaprowadzić ho
na drobnej na pozór rzeczy. Biura do podawa- dowlę pstrągów. Pierwsze jednakże próby z pstrą
nia telegramów są prawie wszędzie nmieszczone giem rr.ecmym chybiły z powodu małego dopły
na pierwszem a ę:dzieniegclzic nawet, jak n. p. wu \VI,dy i zbytniego wystawienia. stawow na 
,'t. Seba.'ltien na drngiem piętrze. Nie byłoby w działanie promieni słonecznych. Niezrażony tem 
tem jetizcze nic zlego, gdyby nic to, że kiedy niepowodzeniem zwrócił p. Girdwoyń uwagq na 
wejdziesz na drugie piętro, napiszesz telegram i nieznanego dotąd w krajn pstrąga, mieszkańca 
chcesz go podać, o~wiadczają ci, źe należnośc wód kalifornijskich, pstrąga tęczowego, nOl:lzącego 
za telegram nie placi si~ gotówką, lecz UlLlepia swą nazwę od przecudnie mieniących się jego 
się na telegramie marki odpowiednią kwotę opie- drobnych łusek kolorami t~czy. ~pro1l"adziwszy 
wające. Marek tych jednak nie sprzedają w więc sobie kilka oka·"ów starszych, urządził "IV ma
biurze, lecz na parterze, a ie nie ma kogo pos- jątka Waka pod Wilnem sztuczną wylęgarnię 
łać po marki, więc złai braeie na dół, kup i maleńki, zaledwic gołem okiem widzialny za
marki i wracaj na drugie piętro, aby je nalepić rybck, przewiózł do t!taw6w kozłowieckich w ma
na telegramie. Genialne urządzenie! Nieprawdaż? jn 1897 roku. 

Po zwiedzeniu Salamanki opu~ciłem lliszpa- Za zabiegi swoje niestrudzony nasz l.Jodowca 
nię, gdzic mnie jeszcze na stacyi graniczncj zostal sowicie wyuugrodzony, zarybek jaknajle-
Ji'uento de Onore po zrewidowaniu, czy nie wy- piej się rozwijał, przer.imował bardzo dobrze i do
woż~ t>rebra z His~panii, struto niemożliwem Ilzedł, mając dr.isiaj 16 miesięcy do wagi 21 
śniadaniem i na stacyi granicznej Villal· Fo)"- łutów. 
moso, na której straż cłowa portugalska w in- Kalisz. Tutejsze towarzyl:ltwó doln·oczynności ka
nych wypadkach bardzo Hkrllpulatna i dokładna, li~kiej, buduje murowany dom dla swojej instytucyi. 
wskutek specyalnego polecenia, dla członków Roboty już ror.poczęto. 1'owarzystwo nie traci 
kongresu prasy jest nad wyraz uprzejma i po- nadziei, żc ofiaruo~ć kaliska po~pieszy z datkami 
błaWwa, stanąłem na ziemi pOl·tugalskiej. a\Jy gmach tak potrzebny biedakom jaknajprli-

Od samej granicy zaczyna się krajobraz dziko clzej był wykończony. 
romantyczny, górzysta okolica, pełna skał, gdzie t - W pewnym kółku izraelitów kaliskich pow-
przez ciasny tylko przesmyk, zdobyty dynami- I stal projekt wzniesienia nowej .. 8yna~ogi, podług 
tern, wśród olbrzymow kamiennych, przepuszcza I dzi1:liejsr.ych wymagali e:ltetylo l hyglCny. 
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Fundusz na wystawienie synagogi ma być ze
brany drogą składek w~ró ,l inteligeneyi żydowskiej. 

- Jesieuny jarmark kaliski który, się rozpo
czął dnia J października, jest dosyć ożywiony, 
niemniej jednak wiosenny zaliczyć naJeźy do lep
szych, tak pod wzglęuem wielkości zjazdu, jako 
też ilości tranzakcyj. 

\/0( dalszym ciągu do stajen jarmacznych do
stawili p: Cbrzanowski ze Sławoszewka sztnk 2, 
Rogoziński z Kutna-13, Milke z Cbojnego-3, 
Karc:ilew::lki z Cienina Zabornego--I-, Bronikow
ski z Żychlina-2, Brzeziński z ;)iemiechowa-4, 
Pieczyńska z Czepowa-l, Goliński z Kalisza-28. 

Z knpców zagranicznych przybyli: Johanis-
thal z Berlina, Landau z Wrocławia i bracia 
Kaźmirscy z Odolanowa. 

Tranzakcye idą powoli. 
Z oryginalnych zaprzęgów zanotować trzeba 

czwórkę kucyków myszatych wł. wiceguberna· 
tora p. Stremouchowa. 

Strzemieszyce Wie:kie. Z powodu zatwierdze
nia przez odllo~ne władze plann ko~cioła, mają· 
cego Iltanąć na gruncie ofiarowanym szlachetnie 
przez obywatela tutejszego p. Romana Moycho, 
radość panuje tu ogólna. 

Gorliwym opiekullcm tcj przyszłej świątyni 
jest ks. proboszcz Konarski z Gułonoga. 

N a czele komitetu budowy kościoła stanął in
źynier Majewski. 

Składki płyną obficie, górnicy z kopalni "Fe
liks i Kazimierz" ofiarowali na rzecz kościoła 
po kopiejce od rnbla z dzienuego zarobku, aż do 
czasn wykończenia buuowy. 

To l:lamo zadeklarowali robotnicy "Zakła
dów cl1emicznyell" oraz pracujący w fabryc.e tc
ktUJ'y. Duszą tej sprawy jel:lt w Strzemiel:lzycach 
p. Walenty Kolasiński, a rzeczuikami włościan 
w powyższej mierze są: p. Kalemba, zwrotniczy 
kolei war::lzawsko-wiedeńskiej, i 'reofil Kmiecik 
gospodarz kilkomorgowy, !l. zarazem urzędnik tej
że drogi. 

.Dzicnnik dla wszYl:ltkich" podaje ciekawe 
szczegóły ) Kmieciku: 

nlieli~my sposob!.lość, pisze on, obserwować u
ważniej tego chłopa-urzędnika i z ręką na sercu 
przyznać r.;usimy, iż wielu paniczow bystrością 
umysłu wyprzedził. 

Mieszkanie, f5kladające się z (lwóch pokoi i ku
chni, ma dostatuio umeblow:.lne, na ścianach wi
szą ourazy świętych Pańskich, a wśród nich mie
l;zy czas okai':aly zegar, dar redaktora "Gazety 
f::)wiątecznej'" którą Kmiecik stal c , prenumeruje. 
Posiada też w swojej bibliotece: Zywoty świę
tych, dzieju Mickiewicza, Prusa i tiienkiewicza 
trylogię· 

Wśród braci siermiężnej cieszy siq zasłużoną 
sympatyą, bo też rady i pomocy . nikomn nie od
mawia. 

Z pow. sandomierskiego. Korespoudent do "Ku
ryera porannego" pil:lze: 

Przed miesi~łcem w lasach dóbr Staszowskich 
jacyś niewykryci złoczyńcy zabili gajowego tych
że lasów; w tydzień potem popełuiono święto
kntdzk~ knuhicż w kościele w Solcu kąpielo
wym i złoczyńców także nie wykryto. 

Po tych dwóch wypadkach po okolicy zaczęły 
chodi':ić wieści, że w lasach Staszowskich i I wań
ski ch znajduje się szajka złodziejów, zbójów, któ
rzy mają mtpadać na okolicznych mieszkańców. 

Na zasasadzie tych wieMci naczelnicy pow. 
sandomierskiego i opatowskiego urządzili obławę 
przy pomocy wojska i ludności wiejskiej, nieste
ty bezskutecznie, gdyż pochwycono tylko jednego 
podejrzanego ol:lobnika. 

- Pijaństwo w naszym powiecie, od czasu 
wprowadzcnia monopolu, bynajmniej nie zmniej
szyło się, fi wskutek tego i róźne bezprawia. 

Oto uajświeższy wypadele we wsi Gnieszowi
cach, gminy Koprzywnica, w czasie wesela, An
toni Oszczydłowski z 2 synami tak silnie pobił 
Wawrzyńca Siudaka, lat 27, że teuźe nazajutrz 
umarł. 

Z PETERSBURGA. 

Pierwszy sekretarz misyi w Peldnie, Pa
włow, mianowany sprawującym interesy i konsu
lem generalnym w Korei. Sprawujący interesy 
i konsnl generalny w Korei, l\fatiuuin, mianowa
ny kousulem w l\Ielbouruie. 
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- "Now. Wr." ~amieszcza następujące nowe 
rOi':porządzeuie ministra oświaty w :4prawach u
ni wersytetu: Wolni słuchacze uni werl:lytetów nie 
powinni być dopuszczani do żadnych egi':amiuow, 
dokonywanych w uniwersytetach, celem sprawdza-
nia postępów właściwych studeutów. 
- Prośby poduwan~ przez studentów w ich spra
wach o obistych winuy być wuoszone do władzy 
bei':pośredniej. W razie gdy petent niezadowolony 
jest z rezolucyi, prośba jego może być wuiesiona 
do rozważenia wyższych iustancyj, lecz ~aW8ze 
za pośrednictwem władzy nujbliższej. Prośby po
dawane w innym porządku nie będą uwzględnio
ne. 

- Potrzeba utrzymania łącz Ilości rozległych 
flbszarów syberyjskich Zl! tirodkiem państwa wy
sila pomysłowość ludzką na uiesłychane dotąd 
pr~edsiewziecia. 

Oto: jak' donoszą gazety petersburskie. powsta
je w Petersburgu projekt wydawania od 1900 r. 
ogromnego dzienuika dla Syberyi, układanego w 
Petersburgu i drogą telegraficzną prze, yłanego 
w całości do Omska, Tomska, Krasuojarska i Ir
kucka. W miastach tych będą urządzone drukuJ'
nie i wprost z telegrafu dziennik brany będzie 
do zecerni. tak, że po 8 godzinach już będzie 
mógł być wysyłany na miasto. 

Każdy uumer di':ienuika ma się l:lkładać 
z 20,000 wyrazów. Celem więc zabezpieczenia 
swobodnego przesyłania telegrafem takiej mal:ly 
słów, pri':edsi~biorcy marzą o przeprowadzeniu 
własuej linii telegraficznej z Petersburga do Ir
kucka. Ażeby wykouać to przcdl:liewzi~cie, po
tl'i':eblly ma być nakład 11/ 2 miliona rubli. który 
w krótkim czasie może zamortyzować 40.000 pre
numeratorów, przy cenie gazety od 12 do 20 rb. 

ROhMAIT08cr. 

Polacy w Bukareszcie zawiązali Towarzystwo 
Szkoły ludf)wej, mające na celu 'l.ałożenie w sto
licy Humunii szkoły, któraby w zakresie progra
mów pańl:ltwowych uCi':yła takźe języka poll:lkiego 
religii katolickiej i historyi ojczystej. Wobec gwał
townego wynarodowienia, jakiemu ulegają rodacy 
nasi w Rnmunli, Towarzystwo powyżl:lze zasługuje 
na gorące poparcie. 

Naukowe nadużycie. "D. Volksblatt" wystąpił 
z całą ellergią przeciw nadllżyciom, jakich do
pUSZCZd się lekarz wiedeńsk i dr. Gross w tamtej
szym szpitalu im. Rudolfa. W celu studyów nad 
działaniem laseczników, zaszczepiał on je pa
cyentom chorobą nigdy nie dotkniętym, obie
rając z szczególną predylekcyą zwłaszcza osoby 
młode, pouiżej lat 1..1,. Tym sposobem nabawił 
dr. Gross ~..1, osób choroby, jaką wywołuje lase
czniki. O zmyśleniu nie może być mowy, Gross bo
wiem sam opisał swe doświadczeuia w wydawa
Ilem przez PiDka w Pradze "Arcl1iwum dla der
matologii." Post~pek dl'. Grossa mu!:!i istotnie bu
dzić oburzenie i dziwilibyśmy się, gdyby proku
r.atorya wiedeńska nie uznała za stosowne wziąć 
go pod rozwagq. 

W obronie papierosów. Że nadmierne palenie 
papierosów musi szkodliwie odbić się na zdro
wiu, zwłaszcza u osób cierpiących na płuca lub 
na źołądek, to nie ulega wątpliwości. Błędnem 
jest jednak muiemauie, jakoby papierosy były 
szkodliwsze od cygar. Szkodliwość ich pozostaje 
w prostym stosunku do gatunku tytoniu, ale bibułka 
byle niezbyt ordyua1'lla, nie odgrywa w tem pra
wie żadnej roli. Przypl1ścmy, że pali si't codzien
nie 25 papierosów, wypaduie, iź spaliło się przy
tem 0.8 gramów papieru, którego popiół dostają
cy się do przewodów oddechowych waży 0,06927 
gr. W skład tego popiołu wchodzi żelai':o, wapno, 
miedź, ołów, ultramaryn, silicium, glin itp .. Tlen
ku ołowiu j miedzi jest tam 0.00128 gr. tak, iż 
w ciągu lat 25 nie wejdzie ich w organizm tym 
sposobem więcej uad 1 grill. To oczywiście ui
komu chyba uie zaszkodzi. 

Łyżwy że szkła. Najnowszym wynalazkiem są 
łyźwy ze szkła, jakie zaczęto wyrabiać w Lon
dynie. Mają one kl:lztałt pautofla, a posiadają tq 
dogodność, że ślizga się na nich prędi':ej i bez
pieczniej, aniżeli na łyżwach stalowych. W przy
szłej zimie łyżwy szklane ukażą się już w han
dlach. 

Chińska cesarzowa-regentka, która przyszła 
pouowuie, do władzy, byłn. początkowo jedną z li
czuych taworyt cesarza Hien-Jong; niebawem 
wszakże umiała zYl:lkać względy jego do tego 
stopuia, że wyniósł ją na godność cesarzowej 
Zachodu. 1Y tym charakterze, po śmierci cesarza 
w r. 1861 , sprawowała opiekę nad swym jedy
nym nieletuim syllem rządy wraz z prawą lecz 
bez(h~ietuą tak zw. cesarzową Wschodu, stłumiw
szy energiczną ręką zachcianki do władzy pewne
go wysokiego mandaryna, przez zmuszenie go do 
znżytkowauia jedwabnego postronka, ktory mu 
pOl:liała. 

Cesarz Kungczi, chorowity od urodzeuia, 
zmarł mło~o w roku 1871, lecz pozostawił podo
bno prawego następcę tronu. Co się ~ nim stało 
niewiadomo, korona bowiem dostała się jednemu 
z potomkow cel:larza IIien-Jong, l:lprowadzonemu 
nocą do pałacn. 

Cesarwwa regentka, blil:lka krewna jego ma
tki, adoptowała gO,-cesarzowa Wschodn umarb. 
tymczasem,-aby mieć pozór do uuzielania posłu
chań "przy spus~czonych żaluzyach" (techni ljen 
thing tshong), jest to zuane wyrażenie dla okre
ślenia sposobu, w jaki regentka, która, jako ko
bieta, moźe przyjmować ministrów i dygnitarzy 
tylko siedząc za. zasłoną, załatwia w Chinach 
sprawy pallstwowe. 

:Młody "syn nieba" (thien-dse) został wpraw
dzie w 1'. 1889 pełnoletnim i wstąpił na tron pod 
nazwą "Grang Cziug" (Przedłużenie blasku), lecz 
trzymany był zawsze na pasku pl'zez cesarzową 
wdowę· Gdy zaś poczuła, źe coraz bardziej usu
wa się z pod jej wpływu, nsunęła go, jak wia
domo, ou władzy. Niedawuo jellzcze cesarz obda
rzył ją nowemi tytułami, tak, źe obecnie pełny 
tytuł chińskiej ceS'arzowej wdowy brzmi: "'I'zu
hai -tuan-yu·Kang-i-chao-yu - chuang - cheug-shou
kung-cbin-hsiencl1ang-hsi." Jaki los spotkał mło
dego cel:larza wiadomo. 

Malowanie ścian ze stanowiska hygieny. 
Sposób malowOLllia ś"ian nie jest ze stanowi
ska hygienicznego oIJojętnym między innemi tak
że i ze wględu na to, które rodzaje malowania 
dadi':ą si~ najłatwiej odwietrzać. Dotychczas nie 
badano jednakże tego zagadnienia ścisłemi spo
sobami bakteryologicznemi. 

Badania czynione w tym kierunku przez Dey
ckego odnoszą się do farb klejowych, wapien
nych (pobielanie), olejnych i tak zwauych amfi
boliuowych i dotyczą gronkowców; paciorkow
ców, prątków blotniczycb, durowych, ropy błęki
tnej, gruźliczych, nosacizny i przecinkowca cho
lery. Przedewszy. tkiem stwieruzil D., że wszy
stkie te drobllollstroje uajszybciej na malowa
niach amfiboli nowych i olejnycl1; na malowaniach 
wapiennych utrzymują się trzy razy, ~ na far
bach klejowych pięć razy dłużej. Warunki zamie
rania drobnoustrojów nie zależą jednak, jakby 
to zdawać się mogło, od mniejszej, lub większej 
zawal'to~ci sllbstacyj organicznych w malowaniu, 
(którego substancye, np. klej, stanowićby mogły 
pożywkę dla bakteryj) - lecz od czynników 
ściśle fizycznych. Dowodzi tego okoliczność, że 
dodanie do farb ciał przeciwgnilni e działających 
żadnego wpływu nie wywiera; natomiast giną 
bakterye teru szybciej i łntwiej, iru ściślejszą 
i gładszą jest powłok ama.larska, tem trudniej ona 
wietrzeje i w pył siq rozpada. Wynik ten zdaje 
si~ szczególnie waźny ze w'l.ględu na malowania 
wapienne (pobielanie), które ceniono wysoko ze 
st.anowiska hygienicznego, opierając się na prze
ciwgnilnych własnościach wapna. Z badań D. wy
nikałoby, źe zalety hygieniczne pobielania są, w 
porownal1iu zwłaszcza z farbami olejnemi, bardzo 
uate. Malowania wapienne uie posiadają bowiem 
dostatecznej spoistości, aby ułatwić wysychanie 
drobnoustrojów, od którego ich zamieranie z(laje 
się w tym przypadku przedewszys~kiem zaleźeć. 
Stąd najmniej sprzyjające rozwojOWi dro~noustro
jów są gładki e ściany szklane, następl1le kafle, 
a dalej - malowania olejne i amfiboli nowe. 
Jedno z tych ostatnich posiada takźe tę zalet'i, 
że daje się dokładnie o~wietrzyć, gd~ż opiera l:lię 

I 
mechanicznemu działalllu szorowallla szczotką, 
jakoteź chemicznym wpływom 5% karbolu. 1" 00 

sublimatu, 5% lyzoln; pod tym względem jest 
ono lepsze nawet od farb olejnych, które niszcze-
ją pod działaniem karbolu. 
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Ostatnie wiadomości. 
Sprawa Dreyfusa. 

Sprawa Dreyfusa w obecnej fazie przeszła 
w nowe stadyum. Akty procesu rozpatrzył już 
generalny prokurator Manau i odesłał je do pono
wnego zbadania prezydentowi izby karnej w Try
bunale kasacyjnym Loew'owi, który w tym t y
go~lniu ma je rozpatrzyć i przedłoźyć osobnej ra- I 
dZle. I 

Badanie aktów idzie zatem powoli, ale prawi-
dłowo.!;Na czem się skolicy, do jakiego wniosku 
doprowadzi, to trudno przewidzieć. Według zape
wnień dzienników paryskich-generalny prokura
tor Manau po rozpatrzeniu dokumentów, nie zna
lazł racyi do zaproponowania rewizyi procesu, 
alc:orzekł, że żądanie unieważnienia~, proeesu, mo
że być uzasadnione. 

Przytem należy pami<ttać, źe nie wszystkie 
dokumenty procesowe oddano trybunałowi kasa
cyjnemu, gdyż wiele dokumentów ważnych za· 
trżymano w sztabie generalnym. 

S~oimy zdala od całej sprawy i zupełnie ob 0-

jętnem jest dla nas, czy Dreyfus okaże sie win
nym, czy niewinnym. Not.ujemy tę nową fnzę 
procesu głównego dl~tego, że przez to sprawa 
straciła poniekąd charakter polityczny, drażnią
cy, jakiego niepotrzebnie od dwóch lat nabrała. 

Cała sprawa przez powrót swój na droge wy
~ą~zn!e 8ąd0:Wą. musi do~nać szczegOłoweglJ ';yja
smema. MusI Się wykryc cały stek fałszów i in
tryg niegodziwych, jakie podczas procesu i po 
procesie popełniono. 

Rzekomo dopuszczano się tych niegodziwości 
dla tego, a.b.y skłonić sędziów do wydania wy
roku potępiaJącego na Dreyfusa, o którego winie 
skąd inąd "moralnie" sztab generalny był prze
konany. 

~en ni~zwylde nieprawidłowy sposób pOHtępO
wama mUSI szczegółowo wyjść na jaw i wyka
zu;ć, . o ile c.złon ko.wie sztabu generalnego są 
WlUlll tych megodzlwych machinacyj. 

Sprawa jest nadzwyczaj trudna i delikatna. 
Tu trzeba bezwzględnie wykryć i ukarać wino
,~ajców, ~ prze~ie~ tak postęp.ować, aby armia 
me utraciła zautama do sztabu generalnego, który 
jes~ jej kierownikiem, aby dalszy przebieg nie 
wmósł rozkładu w organizacyę armii. 

Oczyszczenie sztabu genaralnego jest konie
czne przez wzglad na zagranice. Stamtad do
cho?zę. gło:!y, ostrzegające Francję, aby~robiła 
u siebie porządek i oczyściła się pl"Zl~d światem 
od zarzutów krętactwa i fałszerstw w sztabie 
generalnym, jeżeli nadal chce pozl)stać poważa
nym czynnikiem politycznym w Europie. 

Faszoda. 
Biuro Reutera donosi z Paryża, iż rzad an

gielski i francuski zamierza natychmiast' rozpo
cząć w Paryżu rokowania w :'lprawie Faszody. 
Opinia publiczna we Francyi uie bardzo sie go
dzi na ustąpienie anglikom. Prasa francuska' pro
wadzi żywą agitacyę. Kilka dui temu do Pauil
lac przybył wice-gubernator Uhangi, Liotard, któ
ry torował drogi Marchaudowi. Na powitanie Lio
tarda, znany eksplotator Bruzza, wygłosił mowę 
w której zazuaczył doniosłość polityczną ekspedy
cyi Marchanda, uważając ją jako zapewnieuie po
siadłości kolonii Kougo. 

Zaburzenia w Paryżu. 
Niedziela w Paryżu była widownią zaburze

nia wywołauego sprawą rewizyi procesu Drey
fusa. Nie chodzi nam tutaj tyle o zaznaczeuie 
przebiegu bójek i zamieszek, ile o zwrócenie u
wagi na to, że starły Hię tam całe partye w oso
bie twórcy, że tak się wyrazimy, przednich po
sterunkow. 

Już w sobotę w porze wieczomej ua Mout
martre manifestowały tłumy robotnicze, które 
w liczbie sześciu tysięcy zebrały się w pewnej 
sali pod przewodnictwem znauego demokraty spo
łeczlh go Jaures'a, 

Manifestacya ta odznaczała się charakterem 
bardzo nieprzyjaznym dla sztabu generalnego 
i ",ogóle militaryzmu. 

Zebranib zakończyło się przyjęciem uchwały, 
że lud powiuien dążyć do zdemokratyzowan:a in
stytucyi militarnych i dlatego powinieu domagać 
się drobiazgowego oświetlenia intryg, związau:'ch I 
ze sprawą Dreyfusa. 

Jaure:'l zapowiedział, że grupa, do której na- l 
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leży, będzie w parlamencie żądała zniesienia są
dów wojenuych, oraz wyodrębniouych zakładów 
szkolnych, wreszcie nadania prawa głosowania 
żołnierzom. Zebranie, gdy uczestnicy jego zna
leźli si<t na ulicy, doprowadziło do pa~'u skan
dalów. 

W niedzielę żywioły umiarkowane, którym 
chodzi () oczyszczeuie zakażonej a tmosfery i prze
lani~ światła przez rewizyę, urządziły zebrauie 
w sali Wagram. 

Byli tam redaktorowi e "Temps'a" i "Aurore" 
nieco wybitniejszych radykalistów i demokratów 
społeczllych. 
. RacyolIaliści i antysemici, pod przewodem' 

Deroulede'a zjawili się tam, ażeby przeszkodzić 
pO:'liedzeniu. Doszło do zabUrZe!1 nu ulicy. Prze
ciwnicy rewizyi nieśli na ramionach w.)jskowych, 
krzycząc: "Niech żyje armia! ~ 

Zaburzenia sobotuie i niedzielue dowiodły, że 
walka o Dreyfusa przybrała chaJ"akter klasowy 
-jedue warstwy społeczne są z[~ rewizyą, inue
przeciw niej. 

T e1 e go r fi lU y. 

Petersburg, 6 października. Pierwszy sekre
tarz misyi rosyjskiej w Pekinie, Pawłow, miano
wany pełnomocnikiem i konsulem generalnym 
w Korei; Matianin zaś zajmująey dotychazas to 
stauowisko, kousulem w Melbourne. 

Berlin, 6 października. Dreyfus w ciągu 
trzech dni opuści Czarcią Wyspę i będzie spro
wadzony do Francyi. Esterhazy komuuikował 

się nie z Schwarzkoppenem, ale wprost z nie
mieckim sztabem jeneralnym. 

Madryt, 6 października. Powstańcy na Kubie 
przystąpić mają w poniedziałek do wyboru pre
zydeuta rzeczypospolitej .• 

Kopenhaga, 6 października. Pogrzebanie zwłok 
królowej w kościele katedraluym w Roski.lde 
odbędzie się 15 października. 

Wiedeń, 6 października. Ministrem handlu na 
miejsce Baernreithera mianowany br. Dipauli. 

Petersburg, 6 października. Opracowany pro
jekt reformy orgauizacyi fadwokatury wniesiony 
będzie do rady paI'lstwa po przejrzeniu wszyst. 
kich ustaw sądowych. 

Londyn, 6 paździeruika. Z Kiao-Tschau do
noszą, że na żądanie posła niemieckiego w Pe
kinie, Heykinga, który uważa obecuoM marvna
rzy niemieckich w Pekinie za konieczną, odpły
nął stąd do Taku parowiec "Kait:ierill Augusta". 
Oprócz żałogi wiezie ou 1 oficera i 30 maryna
rzy z krążownika ~"Deutschland", którzy po wy
lądowaniu odmaszerują zaraz do Pekiuu. 

Paryż , 6 października. Geueralny 'prokurator 
Manau przedstawił już ostateczny wniosek wfspra
wie Dreyfusa, domagający Isię rewizyi procesu. 
Jako motywa posłm~yły zeznania Henry 'ego 
i liczne dokumenty w sprawie Dreyfusa, które, 
-jeżeli nie są fałszywe,-to w każdym razie 
podejrzane. 

Paryż, 6 października. JaUl'eS powiada w "Pe
tite Republique": "Jest rzeczą pewną, że mamy 
do czynienia z objawami rewolucyjnej natury. 
Obowiązkiem jest rządu bruuić rzeczyzospolitej". I 

Dzieuniki sprzyjające rewizyi przytaczają liczue 
wypadki z uiedzielnych zaburzeń na A venue 
Wagram, w których policya aresztowała osoby 
wołające: "Niech żyje rewizya! Niech żyje rzecz
pospolita! u, wołających zaś: "Niech żyje książ<t 

orleauski!" nie aresztowano. 
Lendyn, 6 października. "Daily Mail" donosi 

z Captownu, że krajowcy w południowym Tran
swaalu przygotowują buut przeciw boerom holen
derskim. 

Wiedeń, 6 października. Rzymski korespon
dent "N. Fr. Presse~ twierdzi, że zaproszeuie na 
kouferencye w sprawie rozbrojenia otrzymają 

tylko mocar:'ltwa terytoryalne,~~więc Watykau za
proszouy nie będzie. 

Wiedeń, 6 października. Rekonstrukcya ga 
biuetu nastąpi na specyalne zyczeuie ce:'larza wy 
ącznie przy pomocy pmwicy. Prawica oświad
z y się jawnie jako większość rządowa. 

Berlin, 6 paidziemi ku. Proklama c ya wybor
cza stronnictwa wolne-zachowawczego domaga 
się silnej, systematycznie przeprowadzonej opieki 
dla niemczyzny zwłaszcza przeciw naciskowi po
lonizmu. W dalszym ciągu wzywa do silnego 
zjednoczenia się wszystkich stronuictw rzą
dzących. 

Z sądów zagranicznych. 
Z "Gazety Sądowej." 

Graziota Etcbepare przechodząc d. 2 Czerwca 
1897 roku ze swą · znajomą Ledan przez ulicę 
w Bajonuie spotkała zuajomą tej ostatniej, kaba
larkę Maryę Deville. Na propozycyę Ledan 
Grazosia zaprosiła do siebie kabalarkę, która po
łożywszy kabałę z kart oświadczyła jej, że kocha 
pewnego młodzieńca i pragnęłaby wyjść za niego. 
Na tw~erdżącą odpowiedź Graziosy Maryja De
ville zapewniła ją, że posiada władzę doprowa
dzenia do skutku małźeństw~\ i że powroci za 2 
dui. Jakoż powróciła duia 1 :zerwca i oświad
czyła Graziosie, że jeżeli jej da 200 franków i 
wszystkie posiadane klejnoty-ona sprawi swą 
władzą, że kochany młodzieuiec oświadczy się o 
jej ręKę. Graziosa odrzekła, że nie pasiada 200 
franków, na co wróżka uajprzód udawała, że 
chce odejść, po tem jednak pozostała, kazała 
sobie podać jajko, i by wzbudzić zaufanie, pole
ciła Grazosie uklękuąć i odmówić m')dlitwy, uie 
odwracając głowy, sama też uklękła za dziew
czyuą i odmawiala modlitwy- Potem owinę1:a 
jajko w chustkę do nosa i kazała Graziosie roz
bić je, trzyktl'otnem uderzeniem lewą nogą, . za
pewniając ją, że jeżeli zllajdzie W rozbitem jajku 

I włosy małżeństwo niezawodnie dojdzie do skutku. 
Wlosyoczywiście się znalazły. Aby wzbudzić w 
Grazosie wiarę w nadprzyrodzoną swą władzę, 
kabalarka kazała podać sobie ćwiartkę pa:Jieru, 
spaliła ją i położywszy popiół na ręku rozcierała 
go, zapewniając, że się na ręku ukaże ki·zyż. 
Krzyż się zjawił. Wtedy Grazosia na panowne 
naleganie Deville dała jej 200 frankoworaz 
swoje, tyleż wartujące, klejnoty,. kOSZlll<t i majtki 
damskie. Po tem kabalarka pożegnała ją, oświad
czywszy, że musi parę godzin poleżeć na tych 
rzeczach dla doprowadzenia ~o skutku malżeń
stwa i że nazajutrz powróci i wszystko jej od-

I
Uiesie. Nazajutrz Maryja Deville QPuściła Ba
jouuę. Oskarżona o wyłudzenie tłomaczyła się, 
Żb Graziosa zadowolona z przepowiedni z włas
nej woli ofial'owala jej 200 fr. klejnoty i rzeczy, 
skarżąca jednak stanowczo temu zaprzeczyła. 
Trybuuał poprawczy w Bajonnie l1żn~ł, że Marya 
Deville wmówiła Gl'azosie, jakoby posiadała nie
zwykłą władzę, że użyła czynów oszukańczych 
dla przekonania o swych zlllyślonych wpływach 
na losy małżeństwa, co podpada pod pojęcie 
przewidzianego w kodeksie oszustwa, dla tego 
skazał ją na 4 miesiące wi~zienia. 

----------------~~-~ LECZ:t:'r::CC~ 

przy ul. Piotrkowskiej N2 192. 
11-12. Pou;edziałek - Cz,'mrtek - Niedzie 

Choroby gardła uszu i nosa -Dr. Poznański 
12-1. 

Choroby oczu -- Dr. Berenstein 
2-3. 

Choroby 
3-4. 

Choroby 

'\;'"ewnętz. i dzieci - Dr. Sterling. 
Sroda - Piatekk - Niedziela. 

wenel'. i' skórne _. Dr. Abrutin. 
Oplata za porauQ kop. 30. - Lóżka dla choJ"ycll. 

Dr. Ksawery Jasiński 

Pl'ZYJllll\Je dd 4 - 6 popoł. 



J(g 229 ROZWOJ - Czwartek, dnia 6 paździel'llika 1898 r. 7. 

Rozkład Pociągów (Let~). ~~~~.~.~..~. I 
Polecam Szanownej Publiczności I 

Odchodz~ z Łodzi. Przychodzą do Łodzi 

,--Ł-o-' -d-Ź~I -·t-2.-3-51-6-.53 1 7.13 1 10 15 \ 1.41
1 

~ *7.14, ~'8,44 ~,06 1 * 5,041 8,051 ":::01 12,56 \ 4,15 1 * 8,121~ 1~ 
O d c h ° d z ą d o Ł ° d z i II Przychodzą z Łodzi do stacyi 

Koluszki 
Toma,zow 
Bzin 
Iwang;ród 
Skierniewice 
Aleksandrów 
Bydg09zcz 
Berlin 
Ruda-Guz. 
Warszawa 
Mosk.wa 
Petersburg 
Piotrków 
Częstochowa 
Zawierci e 
Dąbrowa 
Sosnowiec 
Granica 
Wiedell 
Wroclaw-

*1,38 7,35 8,14 
*2,55 - 10,14 
*5.53 - 2,30 

7,43 - 4,20 
*4,37 8,26 10.32 

*5,13 
6,00 10 
2,08 
7,38 

*233 -
*4'15 1 

-

*5;11 
~'5,5::! 

6,10 
6,05 
4,09 

3.10, 
* 7.19

1 

* 5.44 
11.12 
12.15 

9,23 
11,41 
12.55 

2,02 
2,25 
1,50 

*9,56 

11.18 2,38 '* 6,4)3 
4.2:J 

. *11,08 
* 1,58 

1,01 3,36 * 8,04 
* 9,20 * 12,25 

- * 12,19 

1,46 
3,00 
9,23 

12,2V 
2,47 

4,01 
5,07 
5,30 
5,00 

6,27 

5,60 
10,08 
12,06 

4,13 
* 619 
* 7'28 
* 8;36 
~. V,OO 
* 8,30 

7,04 

* 8,40 
* 9,35 

6,23 
12,38 1 

·8,17 * 9,31 :,03 * 4,011, 6,321 8,33 11,53 
- * 5,03 7,00 

*12,38 

9,25 

*10,13 
*10,36 * 1,06 * 1,19 
* 3,51 

6,35 
11,40 

*11,16' *11,03 
*12,30- *11,55 * 9,20 

'4,38 * 8,53 
*9,35 12,23 

'* 3,07 * 5,04 
* 1,21 * 1,;:;6 
*12,25 *12,01 
*11,21 *10,38 
*11,00 *10,10 
*11,25 *10,20 

1,04 , 1,04 

7,11 
* 3,16 
*12,43 
* 7,54 

6,30 
* 5,25 

10,16 2,15 
*5,35 8,45 

* 5,29 
*1,04 

9,35 -
8,20 12,50 

* 7,53 
- * 10,38 

10,45 1,42 * 6,00 * 8,25 
8,20 11,38 3,45 * 6,10 
7,05 10,34 2,37 
6,02 9,05 1,26 

* 5,40 8,35 1,05 
* 5,45 9,25 1,30 

* 9,54 * 7,29 

Nowo-otworzony fi ,. 
Zakład I 

TAPICERSKI I 
Piotrkowska, 81 w Łodzi. 

Roboty wykonywam dobrze i po umial'- "
kowanych cenach. 

Z poważaniem 

Pociągi oznaC7.0nfl /rwiazd~a (*) kursują pomiędzy /rodziną .G-tą wieczór" 6-tą rano. 

W. Przezdzieeki. 
i~~·~.~.~~~ ~~~I. 

J-~~~~~~---~~~~~~~~~ 
~. . 
C 7 -kI. Szkoła Handlowali 

w ZGIERZU. I-I ~I J Zawiadamia Szanownych rodzic6w i opiekun6w, 'J1t I 
• ze egzaminy wstępne do klas: niższej i wyższej tł I 
!Jj wstępnych, oraz do l-ej, 2-ej i 3-ej odbywają .. 
• się w daltizym CIągU. ?fi 

Programy nabywac mozna w księgarniach w • 

J LOdZ~"kola poleca stancYę dla uczni6w, pozosta:iącą I 

x . 

MYDŁO 

Kongo z Fortecą 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum, i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefo.~u N~ 1210. 
Reprezentant na lódź I okoiicę: L GLU CK, Zielona 7. J pod ścisłym nadzorem i kontrolą· 1149 C I 

J_~~ __ ~~~~_~. ___ ~~~~.I ____________________________ ~ 
_~""&MłIDIf41!S#if!}WMi W4*&iS_.. ...._ 

I Sezon zimowy od I października. Ceny zniżone: ~ I 
całodzienne ntrzymanie wraz z kllra0yą od 2 r.~~ 
50k. nll dobę. Choroby: nerwowe, narzą- / ' . .Ła-
dy trawienia, przemiany matflryi i /1.-In.. zleu!.! w 

I 
rekouwaltl~ceucya. Kurac~e: by- ~ " tym samym 
dl'Op., dyetet., iZOlacyjne, ~ budyuku, . {jgrze-I 
Weir - iHitschIowska. ~ wane .. 60 11 ° kOI, przyg~ 
Sztuczne kąpiele" ua zimę TabIe d'bote.Dwóch ' 
min., elektr. ~ stały0]) ]eIHtrzy; 5 w. od st. koJ. 

I 
miesieuie \' ż, Nadw. Apteka, poczt·a i tel. na I" 
i t. p. miejscu. :Bryczki i pow. na zamów. Szcze-

góły w "Przew. po Nałęczowie",. który jest 
do nab. w księgarn . 

;mWb m_ -_ .... 

l--::i 
M ...... :. .. ·: ~ 

wyrobów żelaznych 

R. Arnekker 
r r 

ŁODZ, ula Piotrkowska 22. 

.: •• ".,,@S "I$I}Ii~I}I$~I)~1$1) 'I 

Maurycy La·ski, 
INŻYNIER 

::Si UJ:O Techniczne 
Ewangielicka M 7. - Telefonu M 372. 

ADMINISTRACYA 

cylin· 
:02 

"Mleczarni Ziemiańskiej" 
DZIELNA N2 30, 

ma honor zawh1domiG Sz. Publiczno: li, źe codziennie clostaG może świeże masło, które 
się ua miejscu wyrabja, jak również śmietany kwaśnej, śmietanki słodkiej i ua zam6-
wienie ~mietany kremowej; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakhldzie 
i wózkami rozwozi się po mic~cie, na żąc1nnie we flaszkaell roznosi się po domach. 

1128 ZARZ4D. 

poleca szczotki stalowe wszelkiego rodzaju, narzędzia ella giserni l - -------------------.---------
żelaza i stali . 1095 *~~*~~**~~~ 

~ Wina kuracyjne i na kruszony oraz świeże konserwy, ~ 
Fab~yka Rękawiczek ~ i biszkopty ~ 

li ~l~~N~R Pio:~z~::;a~;ul~ 71 ~ MAKS HEYMAN, Odessa. ~ 
1 . ,-. , - • I * Filia w Łodzi, Piotrkowska 81 ~ 

• • VIS-H-VIS Pasazu lIeyera. l ***~*******~****** 
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W lOO-letnią l·ocznicę 
podniesienia Kolegiaty ,varszawskiej do ,vysokości kościoła 

x::.e.. TEDE.e..::c.....~EGO 
wydaną zostartie historya tej świątyni pod tytułem: 

Kate ra ' w. Jana w Warszawie~ 
Dzieło to będzie ~awierało dzieje tej. tak ważną rolę odgrywają

cej, w naszym bycie politycznym świątyni, połąc~onej ściśle z historyą 
narodu polskiego i dworu. 

Osiemdziesiąt ładnych rysunków i drzeworytów, przedstawiających 
nie tylko ołtarze ale i celniejsze pomniki, będą zdobiły książkę. 

Cena w prenumeracie tej książki wynosi rs. 3. 
Chcąc prenumeratorom "Rozwoju" ułatwić jej nabycie i dać Bn 

niejako premium, oddajemy ją wszystkim prenumeratorom naszym za 
pól ceny t. j. za l 1'S. 50 kop.,·a w ozdobnej w płótno angielskie 
oprawie z wyciskami za 2 rs. Sumę tę można wnieść w dwóch ratach. 
rs- l przy z api::-;ie , a resztą po otrzymaniu dzieła. 

Książka wyjd~ie w końcu listopada. Zapisy przyjmujemy tylko do 
15 paid;ócrnika Prenumeratorzy z prowincyi mogą książkę zamawiać 
listownie. Wyślemy ją za ~aliczeniem. 

~-ikto:r Czaj 9""VV"ski. 
Druk wykonaj'l zakłady Laskanera i Babickiego w Warszawie. 

• • • '" ' 't .. ' - ~~ i. J h , ','OJ" 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 
,. 

"Stara arszawa" 

o "h" "," ~ 

Rubli 2000 
I 
I 

i potrzeba zaraz na hypotekQ 
bardzo dobrą. 

Wiadomość, ul. Zielona 16 m. 7. 1156 

Tomów 2, z 80 drzeworytami, wydanie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla prenumeratorów "ROZWOjU" tylko rb. 1 i za oprawQ w płótno 

angielskie, z wyciskami 40 kop. (Dwa tomy oprawione są razem.) 
*****~*~~~ * WEGLE * Stara Warszawa zawiera historyę miasta i wzrost jego. 

T o M I-szy zawiera. 

* najlepszych g~t. po umlark. cenie * 
I * i BRYKIETY ~ 
, .:li(; poleca ze składu ~wojego na.d linią ~ 

1) B!ogoaławiony Ładysław z GieInowa, Patron Warszawy. 2 Przedhistoryczue 
dzieje miasta. 3) \Varszawa za panowania Książąt :Mazowieckich i Czerskich. 4) Jazdów. 
5) Książe Janusz Starszy, Anna Kiejstutówna, Bolesław IV. 6) Prawo(lawstwo na 1I1a
zowszn. 7) Dawne mury. 8) \Vewnętl'zne dzieje miasta. Rozwój " Tarszawy. 9) Zabytki 
mularskie i kamieuiarskie w \Varszawie. 10) Królowa Bona. Anna Ja!!;ielonka w \Varsza
wie. 11) Zamek. 12) Pieczęcie Książąt na Czersku i Warszawie. 13) POllzątki Nowego 
:\Iiasta i stosnnek tegoż de Starej \Varszawy. Dawne wodociągi w :Nowej i ::ltarej \Var
szawie. Kościół Panny 1Il<lryi 

! * Henr~k ŻK~~Czyk * 
i~*mffl~ 

T O M II-gl. 

1) Sztnka, Rzemieśluiey. Kolnmna Zygmnnta III. 2) Zabytki ślusarskie w War
szawie. 3) Dalsze losy Jazdowa. 4) Ratusz, Burmistrze, Dochoely Miasta. Postanowienia 
i nadania Królewskie. Grnnta miejskie, Czynsze, Ulice. 5) Dawne naczynia apteczue n 
K. Wendy w \Varszawie. 6) Kościół P. Maryi lIa Nowem :\1ieśeie. 7) Fu~icr. 8) Otwarcie 
Instytutn Ród Mineralnych w Ogrodzie Krasińsldch 9) Pieniadze, Mennice, lIIiuncarz. 
10) Brama Nowomiejska. 11) O Herbie Stal'ej Warszawy. 12) ~Ionografie. 

~I~~~'~~~I~~ ~ ~~~~~I.~~ml~~_ 
TE.e.. "'O'~STEJ:~ 

600 metrów GÓRNA BAWARYA nad poziom m. 

Linja kolei żel. Monachium-Salcburg. 

I 
I 

we~u!~~.~!e~~~~~~!!l~!~! ~!~~~~'O~~~!I~!~~!aju ~ I 
PROSPEKTY WYSYŁA WŁA:;;CICIEL ZA.KŁADU. 

sztab. leka~'z, Dr. med. )'~:.W~»O!L~F~'~&lIjjpj,~ I 
. ~r· . I 

8 r.II'!i ~O.Y-I 

T alnll1cl-Thory I 
podaje do wiadomości, I 

ze ul'ządzona z okazyi zamknięcia roku szkolnego 

Poprawiam charakter 
pisma osobom obojej 
płci i każelego wie
ku w 15 lekllyach. 

Różne kaligraficzne prace i wzory po
prawiauYllh charakterów lIisma moich ucz
niów i uczeJuic są wystawione przy nlicy 
Piotrkowl:ikiej. Podejmuję się wykonania 
wszelkich robót, jtlk: adresów jubileu~zo
wych, dyplomów, pi~auia próśb na Naj
wyższe imię, świader,tw i t. p., które wy
koilczam f<1rbami i llieuiowaniem w stylu 
al'tysty(·zuym. 

Kaligraf Ferman, Zawadzka 27, m. I. 

ZAKŁ 
wyro. bów skórzanych, 

s RE DN I A 17. 
Poleca kufry do wyprawy, walizy, port
monetki, portfele, teki, torby, tornistry, 
paski. Cholllouta krakowskie robocze, po
wozowe, ceuy przystępu uskutellznia re-

peracye. 

MAGA~YN MEBlI 
Załęskiego i S-ki 

z ulią Marszałkowskiej 137 przeuie-

~T8~ ~ ~ ....iIl.. ~iouy zastał ua nJicQ 

• • /" / l'! _ .' Erywańską 2 
będZIe otwarta do c1ma \) p~"tzc1Zlermka r. b., oprocz l" 18, 2<) l II p:lrter, dom Gmiuy Ewangelickiej. I 
~() września codziennie od 10-12 z rana i od 3-G popołudniu. I 1110~ 

A03BOJIeHO ~CR3ypOIO. r. JIO,'I;3L 24 CCH'fJIÓpJI 18~8 r. 
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I Pierwsza Lecznica prywatna 
Zawadzka N~ 12. 

(dawniej róg Cegieln. i W schodn.) 
D-ta Brzozowski. Chor. zębów, 
plombowanie, ~zttlczne zęby. 
Dr. Górski. Chor. chirurgiczne 
i oczne. (Niedziela) 
Dr. Maybaum. Chor. żolądka i 
kil:izek. 
Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
sper. płuc i serca. 
Dr. Przedborski. Chor. uszu, uo
sa, gardła i krtaui. (prócz uie
dziel, wtorków i piątków) 
Dr. Littauer. Chor. skórne, we
ueryczue i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków) 
Dr. Górski. Chor. chirnr~iczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 
Dr. Pinkus. Chor. wewn. i dzieci. 
Dr. likiernik. Chor. oczue i chi
rnrgiczne. 
Dr. Goldman. Chor. chirorgiczn e 
Dr. Rundo. Chor. wewuetrZl1e 
kobiece. . 

Opłata za poradę 30 kop. -lóżka dla cho
ryoh. - Badania mikroskopijno-chemiczne 

i bakteryologiczne. 

r9l~9§?Dtł~~~~~~ 1_- PLACE _~ 
l-do sprEedania~ 
~ \Yiad. w re~t. p. Brzeskiego, Staro-~ 
~Brzeziilska Nr. p. 59 11' 2, w bliskośd .... 
~llmelltarza parafii kośllioła N. liT. P. ~ ...".. -------

OGŁOSZENIA DROBNE. 
DDIa · pp. 1,Ui:luierzy robię wierzllhy do 

futlll·, robo~a pierwszych firm w:trszaw-
ski<,h. Łódź, Hrednia 3, 1lI. 11. 377 

I nteligeutua wdowa w średuim wiokn, po
siadająca języki: polski, ruskI i uiemiell

ki poszukUje zajęci:4 kasycrki lub do za
rządu domem. Rekomendacya Osób pewuych. 
Adres: Ul. Nawrot, 19 elom Miilerowej, li 

właścicielki domu. 379-3. 

Osoba inteligentna. znająca się ua gos
podarstwie i na knllhui, posznknje miuj

aea do zarzadu domem w Łodzi albo uu 
wyjazd. Ul. 'Średuia .M 1 m. 30. 390 

P
otrzebna pauua do sklepu monopoloweg·o 
z kauCYą. \Yiadolllość w redal>:cyi .,Roz-

woju" 380-3 

P
okÓj ładuie umeblowany, przy inteli
g-entuej rodziuie do wyuajęcia dla przy

zwoitej osoby, z całodzielluem ntrzyma
uiem lnb usługą \Viad. w"Rozwoju" 38ił 

potrzebna bona froeblówka na godziny 
Koustautynowska 20. 381-3 

POkój froutowy umeblowaily dla ]lanienki 
lub starszej osoby z <lobrej rodziny za 

kouwer~acyę uiemiellką. \Viadomość w re-
dakcyi "Rozwoju" 38:l 

potrzebne zaraz zdolne prasowaczkI. Ul. 
Nawrot !6, m. 6. 38:l 

POkÓj do wynajęcia zaraz. Piotrkowska 
M 81, m. 2, 373-3 

P otrLebna podręczna do kapeJn~zy. Zgło
się do magazynn "ł'elicy,," Piotrkow-

ska 69. 39:l-2 

I Sprawy sądowe ]lrzyjmuje, nwowy, w~zel
Ide akta prawue, pro~uy i poelauia do 

wszystkich Władz redaguje AJ:3IL\.NAt), 
p. adwokata przysięgłego. Cegieluiana 1ó. 

391-5 

W ysokI) uzdoluioua moely~tka II: Warsza
wy szuka zaraz ztljęcia, możu uyć i do 

sprzedaży. Przyjmuję także kapelusze do 
nurania gustom wytwornym i przeraui;\1TI 
na świeże fasouy. Łódź. Hrednhl 3, m. 11. 

W chwihlllh pozabiurowych poszukuję 

rysunków wszolkiego rodzaju, wyko
nywam uuuowlauo plany, robię NZ aClIuki, 
również szkice i detaliczue ry· unki dla 
pp. stl)lm'zy i ~luHal'l';y. Dlnga 24. 111. 7 374 

ZaginQła karttl pobytu Hroni~lawy Ko
prowskie.;, wydana z magistratu mias ta 

Łodzi. 

n mundury Ilczuiow.~kie pmwie IJowe lltl 
.c:. lat 16 i 12 tauio do sprzedania. \Yia
<1omolić uj. Piotrkowska 87, m. 11. 369-3 

-W-l IKarni J. Grabowsl<iego S-ki, ł'iotrkowska ~l. 
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